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Aitenderz myiiiwoki: W o ln o  polować n a  zające,  
kozły i ] isy b aża nty  kur opa twy ,  słonki ,  j a r ząbki ,  
c ie t rzewiu i głuszce ,  na  p tac two błotne i wodne.

W s c h ó d  s ł ońca  o 7 g o fz.. 40 m. 
Zac hó d „ o 4 „ 49 „
T e r m o m e t r  + 3.  Po ch mu r no .

Ogłoszenie przedpłaty
7. przesyłką poc/.towu uh miesiąc luty 1 złr. 60 ct. 
Od pierwszego lutego do końca marca 8 sir. 20 ct.

Tyraljerka o „Nordbahn“.
Ti legramy podały bardzo krótką i n iedokła

dną trsść rozprawy, która w Itb ie  poselskiej 
miału miejsce przy pierwezem czytaniu projektu 
r/.tjdc.wego o kolei północnej. Podajemy dziś ob
szerniej j e j  przebieg.

S c h i . n e r e r  zabrał głos pierwszy, i pod
niósł na  wstępie, że obecny wniosek rzędowy 
tak u niego, jak u jego towarzyszy budzi uczu
cie wstydu, bo co potępi ino r. 18l4 , to pojawia 
się obecnie znowu prawie bez z m ia n y ; jemu 
zdaj o się, jakoby tasudy inkaraerowani* kolei 
prywatnych nie chciano . tasow ać aa  kolbi, k tó 
rej głównym właseiciolom j  tss Rothsehiłd. Prze- 
szłoroczny wniosek jego o iuktineruwanie nio 
przypttdł do gustu ani większości, ani mniejszo
ści kom isji; taki sum los spotkał rozliczne pe 
tycje, nuasyłane z różnych stron ptiństwa. J e 
dnakowoż tego roku usposobii-nie ogólne z n a 
cznie się ziutoniło, a w dziennikarstwie można 
często czytać zarzut, jakoby niektóre frakcje, 
należące do większości Izby, miały już być po- 
zyckuno dla wniosku rzędowego, że również za 
pewniono sobie wielu i  lewicy o tyle. iż przy
rzekli wstrzymać się od głosowaniu. Wobec oko
liczności, że przywib-j gaśnie 4 marca roku 1880 
należało inkatnerowanie postawić na pierwszym 
planie, czego się ludność dom aga; projekt rzą
dowy przeciwnie wysuwa naprzód przedłużenia 
ptzywileju, a ltikanierowanie odracza na  później.

/u s trzeżona  niby prawo rządu do oznacze
n i .  taryf je s t  bardzo wątpliwej wartości z po
wodu niejasnego określenia i tego zastrzeżenia, 
i i  samo zniżeniu się dochodów z ruchu może 
uczynić owo prawo zupełnie iluzorycznym. Cały 
wniosek sprawia na mówcy to wrażenie, jakoby 
d o b r o  p a ń s t w a  i l u d ó w  o f i a r o w a n o  
u  a r z e c z  l t o t h s c h i l d a  i s p ó ł k i ;  j»dna- 
kowoż w<ększość ludności wie, co m« o tern 
myśleć, a cała agitacja przeciw inkamerowauiu 
ma tylko t»n skutek, żc teraz całe okręgi stały 
się „sihoenererisch", Btronnikami mówcy. L u  
d n o ś ć  p o l s k a  i o s e s k a  m y ś l i  i n a c z e j  
n i ż  j e j  r o p r o z o n t A n c i .  Mówca nie pojmuje, 
i lud równjoż, by państwo nie mogło lepiej a d 
ministrować kolei od kliki żydowskich zawiadow
ców. Cóż na to mówi dziennikarstwo? Oto z 
małymi wyjątkami tak samo, jak roku przeszłego 
i nie można wątp.ć, że d r u g a  p o ł o w a  p r z y 
r z e c z o n e j  p r o w i z j i  p o  p r z y j ę c i u  u- 
g o d y  b ę d z i e  g o t ó w k ą  w y p ł a c o n a .

Mówca nie chce się dłużej nad tern rozwo
dzić, twierdzi tylko, że w i ę k s z o ś ć  l u d n o -  
ś c i  n i e  i y  o z y  s o b i e  b y ć  d a l e j  w y a y -  
tt k i w & n ą p r z e z  k l i k ę  l i c h w i a r s k ą ,  a 
kończy wyrazem otuchy, że jeżeli nie teraźniej
szość, to przyszłość przyzna mu słuszność.

I l e r b s t  twierdzi, i i  po upływie czasu t rw a
n i a  przywileju, towarzystwo posiada prawo wła

sności nad  całym parkiom kolejowym, jednakże 
jiie może z drugiej strony rościć ssbie p re te n 
sji do wznowienia koncesji. Nie można naw et 
przypuścić, ażeby rząd przedłożywszy projekt, 
w którym spostrz.HU możno gotowość do ofiar, 
aby tylko zarząd kolei w rękach państwa spo
czywał, oświadczył -ię przeciw przejęciu kolei 
na rzecz państwa. W razie udzielenia nowej kon
cesji trzeba przynajmniej zapewnić państwu te 
samu przywileje gospodarskie i finansowe, jak 
gdyby kole) przeszła pan zarząd państwa. W jdąl- 
scyin ciągu omawia H erbst wadliwe stosunki g o 
spodarskie Północnej kolei ces. Ferdynanda. Z a 
znacza następnie różnice między obecną a po
przednią umową, w ktńgoj większy wpływ zape
wniony był rządowi, szczególnie, co do taryfy 
dla węgia, co je s t  nador ważną rzeczą dla Wie
dnia. Co do fiuuusourej strony, obliczono wartość 
skróeenia koncesji dla liaij pobocznych n.i 2& j 
milionów zł., k tóre dopKro po 50 Utauh mają 
być zrealizowane. Towarzystwo uwolnione jo et 
od nałeżytości od 80 milionów zł., ażeby wite 
uzyskać 11IS zł. czystego dochodu trzeba bezwa
runkowo podnieść t a r j i j .

P roiekt zaw iera jeoąeae winie innych wadli
wych punktów a jedynym  środkiem do rozwiąza
nia tej kwestji. jes t  wykupienie kolei i przejście 
zarządu w ręce państwa, (żyw e oklaski z le
wicy) !

Minister handlu, br. Pino za&trzega sobi* 
na później szczegółową odpowiedz i oświadcza, 
iż zdaniem r/.ądu ugoda jest korzystną, a na 
przyszłość stworzona je s t  jasna  i wyraźna pod- 
Btawa prawna. Obecna omowa je s t  pod pewnym 
względem U k ie  projektem upaństwowienia, gdyż 
zmierza do przyjęcia w przyszłości koi* i pół
nocnej na  rzecz państwa. Opinię, co do stOBnn- 
ków prawnych wydał osobiście prezydent n a j 
wyższego trybunału  sądowego i kasacyjnego 
Schmerling i zostanie ona przedłożona komisji 
kolejowej.

IŁ u s s twierdzi, iż nie można liczyć aa  ko 
rzyści, jakie spłyną na  obecny stan  teohnicnyeh 
środków komunikacyjnych, bo któż nawet może 
zaręczyć, czy w roku 1941 —  para. będzie jesz
cze motorem i Ustęp w ugodzi*-, gwarantujący 
Towarzystwu 112 złr. czystego zysku n i  akcję, 
sprowadzi tysiączne nieporozumienia między pań
stwem a zarządem. Ktąd oblicza, i i  ugod . ta 
przysparza państwu 67 miljonów złr. więcej, 
aniżeli poprzednia; jeżeli tak jes t  w istocie, to 
poprzednia była zbrodnią (słuchajcie). N i e  j e s t  
p r z y j ę t e m  w p a r ł a m  c u t u r n e m  ż y c i u ,  
a ż e b y  t e n  s a m  m i n i s t e r  s t a w i a ł  d w a  
r ó ż n i ą c e  s i ę  p r o j e k t u .  Minister musi sobie 
powiedzieć: „Chciałem skrzywdzić państwo w
pierwszej ugodzie o 67 milionów”',  luo też „Pod
ówczas nie rozumiałem tego, lub nie chciałem 
rozumieć*. W obu jednak wypadkach inny rząd 
powinien był ugodę przedłożyć (oklaski z lewicy). 
Opozycja, a z nią cała ludność nieufnie spogląda 
na czynność rządu, który w krótkim czasie dwa 
różne projektu, przedkłada.

Nie potrzebujemy dodawać, że podzielamy w 
zupełności zdanie opozycji w tej sprawie, uwa- 
żaiąc inkamerucję kolei Ferdyn .oda za interes 
bardzo korzystny dla skarbu państwa, choćby 
naw et na odkupno miano pożyczkę zaciągnąć.

Płace nauczycieli szkół ludowych.
W roku 1882 krajowa Rada szkolna powzięta 

w marcu uchwałę, mocą której odmówiono nauczy
cielom łzkót ludowych padwyssŁonia płac ao wzglę- 
du na wzrost ludnośoi po przeprowadzonym osta
tnim urzędowym spisie lnd.iońoi.

Przeoiw tej uchwale Rady Bzkoluej krajowej 
poszkodowani nauczyciele wnieśli dnia 14g» maja 
1882 r. reknrs do lalnlstia oświecenia. Minister 
oświecenia reskryptom z dnia 13go lipca 1862 
1. »640 zwrócił rekurs Radzie szkolnej krajowej z 
nadmienieniem, „iż odwołanie się nanczyoieli de 
ministra przeciw uchwale k aa y  szkolnej krajowej 
nie może być traktowane jako rekurs a, względnie 
stanowić przedmiotn decyzji drugiej instancji, 
albowiem reskrypt Rady szkolnej krajowej z dnia 
25go marca 1889 1. 1303 nie zoGŁat wydauy jako 
orzeczenie, w załatwieniu „poszczególnego" poda
nia, lecz był wyrażeniom „ogólnej* przez Radę 
szkolną krajową w rzeczonej sprawie powziętej 
uchwały. Równocześnie poleci! minister oświecenia 
Radzie azkolnej krajowej wydanie „ooobuogo* oraa- 
ozenia ot, podania gron nauczycielskich w sprawie 
podwyższenia płac ze względu na wzrost luduoóeu

Stosowni* do v  g v polecenia, Bada szkolna 
krajowa reskryptem z dnia 17go lutego 1884 r. 
o d m ó w i ł a  i tym ragom nadoayoielom żądanego 
podwyższenia plao, od ozasu zetwierdzonego spisu 
nowego ludności, czyniąc równocześuie obietnicę 
iż podwyższenie płac w myśl końcowego ustępu 
§. 11. nstawy z r. 1873, a względnie noweli * 
dnia Ugo marca 1875, dnia 1. ozeiwea 18B5 r. 
nastąpić może.

Przeciw powyższej decyzji Rady szkolnej k ra 
jowej, na k tó r ,  u  decyzję nauczyciele biedni cze
kać musieli j e d e n  r o k ,  s i e d m  m i e s i ę c y  1 
c z t e r y  d a l  po wydaniu ministerjelnego polece
nia Radzie „zkoinej krajowej z dnia 13go lipoa 
1882 1. 9840 —  nanczyclcJe — stosownie do za 
strzeżonej uwagi Redy szkolnej krajowej — wnie
śli w kwietnia 1884 r. ponowny protest do pana 
ministra oświecenia.

D z i e w i ę ć  m i e e i ę o y  upłynęło od 
wniesienia powyższego zażalenia i pomimo wnie
sionych nrgensów do p. miulstra oświecenia 
nauczyciele nie otrzymali dotychczas żadne] odpo
wiedzi.

Każdemn, powiada N . Iiiform a, jes t  znane 
nędzne położenie materjalne galicyjskich nanczy- 
czycieli szkół ludowych; zwracamy tody uwagę 
szanownych posłów polskich do Rady państwa na 
powyższą okoliczność i prosimy ich, aby w tę 
Sprawę wglądnąć zechcieli. Wszak nauczyciele nie 
proszą łaski, lecz tylko domagają się interpretacji 
istniejącej ustawy szkolnej. Jeżeli ich wymagania 
są bez podstawy, uatenczas należało ich dawno 
nwiadomić o bezsknteczności ich kroków; jeżeli 
zaś są słnszne, na cóż ich utrzymywać w tak  dłu
giej i przykrej niepewności?

Z p r o w  k n c j L
Ropozyoe. Rada powiatowa tntąjsza, jak  czy

tamy w ,K u rjcrze  fiżę*zołb$him <\ odbyła dnia 
19go b. w. pełne posiedzenie, na którem przyjęto 
budżet na rok 1865, wybrano ks. dr. J a n a  K rzy
siaka, proboszcz i  w Ropczycach i wiceprezesa rop- 
ozyckiej Rady powiatowej, delegatem do Rady 
■skolnej okręgowej w Pilśnie, podwyższono pensji
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o 900 sir. jnży.uerow. powiatowemu w dowdd gor
liwej pracy, i Uchwalono przyjąć budowę mostu ua 
WLloce pod D«bicą jako prestauje powiatowy, pod 
wermutami jed n ak : 1) aby ni-zaczynaó buaowy, a.' 
będą wssystkie jej koszta s e b ra u c  w  gotówce, fctó 

wynosić bqdą co najmniej 4 0 0 0 0  —  5O.G0b st. 
2) aby Rada powiatowa przyesyniia ufa do tcf bu
dowy najwięcej kwotą 3.000 sir.  3) cby myto ua 
na  tym mości# było wtasnoiclą R * d y  powiatowej. 
£uweawauy do administracji dobr fu..d„qji hr-blugo 
buarbka do L w o w ł ,  p . Tad»u-s L_ugU oświadczył 
na tem posiedsealn swą rezygnacją * goJaośol jim- 
aesa. P e t z a  R a d a  ż e g n a j ą c  go ze smutkiem, złoży
ła  mu serdeczne dzięki za gorliwe a skuteczno z a j 
mowanie s ię  sprawami p o w ia tu ,  które pod każdym 
Waglądem w lepszym pozostanie stanie od ow ego, 
jaki zastał przy objęcia p r e z e s o s tw a .

Zaburzenia robotnicze w Rosji.
Petersburg 23 styczuia. D a zapobieżenia za

pewne pogłoskom obieg ijącym od pewnego czasu 
o zaburzenia) h wynikłych wśród robotników pra
cujących w kilku f>brykach w okolicach Moskwy, 
M ookitw ikie  W iedom osti ogłosiły następujące źró
dłowe w y jaśn ien ia :

W rębodzielni Woźui«sieńskiej, położonej pod 
stacją  Talieą, na linii kolei żelaznej Moskiewsko- 
JwrOcławskiej, w jesieni roku ze-,złego pracowało 
do 2.000 robotników, w tej liczbie 900 mężczyzn 

■dorosłych. Wszyscy robotnicy najęci byli wedle 
uwyczftiu przyjętego w f»brykach, do Wielkiej- 
nocy, umcwa znś zawarta z nimi przez dyrekto
ra  fabryki Behra warowała im po sześć dni ro- 
buC j e h  na tydzień. Rzecz prosta że każdy ro
botnik liczył na owe sześć dai pracy, dające mu 
pewną stałą  cyfrę zarobku, wedle którego urzą
dza ł byt swój i swej r> dziuy. Zmniejszający się 
popyt na  wyroby baw-lui-me odezwał się i na 
rękodzi-lui Woźuiesieńskiej, w k tó r  j już n a  mie
siąc listopad znajdował się ogromny zapas go
towego towaru, bsutkiem  tego zapewne, dyrektor 
B ehr wydał rozporządzenie aby liczba dni robo
czych % uniejszuua została o jeden  na tydzień, 
to je s t  zredukowana z 6 do 5; okoliczność ta 
zmniejszyła o ’/« tygodniowy zarobek pracujących 
w fabryce. Było to naruszenie ze strony praco
dawcy kardynalnego waruuku umowy, robotnicy 
jednakże nie rościli z tego tytułu preteusyj i 
wszystko szło w zakładzie dawuyin trybem, spo
kojnie. W dniu 1 ^rudnia jednakowoż dyrektor 
Bohr wydał nowe rozporządzanie redukujące l i
czbę dni roboczyrh w tygodniu z 5 ua 4 ;  tym 
sposobem robotuicy próżnować mieli przez trzy 
dni w tygodniu, zarobek ich zaś w stosunku do 
umówionego zeszedł do ’/,. Wtedy robotnicy po

częli p rc u j to w a ć  dom -gając się przyn-jcaniej 
pięciu dni pracy, n a  co Behr nie zgadzał się, 
żądając aby  robotnicy pracowali po cztery dni 
tylko. £ ą f c s i e  to oddziałało w sposóo przykry 
na yobojiiików. Odmówili wręcz tem a żądan ia  i 
przy u j  okoliczności poturbowali zarządzającego 
t e i n u u t n ą  s troną zakładu anglika Seada, którego 
zuiaw&żyli czynnie oraz urządzili rodzaj pogro
mu, w którym zniszczyli pewną część majątku 
ruchomego nsbrygi, Obawiając się j-ozczt. gor
szych nas tęps tw  anglik S ta d  wyjechał spiesznie 
do Moskwy, Behr zuś pozostał i nalega ł na ro- 
botaików, aby poprzestali na czterech dniach 
pracy. Wtedy to robotnicy wypowiedzieli osta- 
teczuie posłuszeństwu, rzucili robotę i zaburze
nia poczęły przyjmować groźny charakter.

W dniu 23 grudnia, z rozkazu moskiewskiego 
genarał-gaberna iora ,  przyjechał nadzwycztinym  
pociągiem kolei jarosławskiej gubernator Per- 
filtew i 200 kozaków Zwiedziwszy faorykę g u 
bernator zunważył, żc wszystko je s t  mniej więcej 
w porządku i spokojnie, tylko te robotnicy roi- 
dntżui»ui są na dyrektora Behra i u h  chcą s ta 
nowczo pracować na warunkach arbitra lnie prze
zeń narzuconych; robotnicy domagali się, albo 
umówionych sześciu dui pracy, albo Obrachunku 
za cały okres roboczy po dzień W hlkie |uocy. 
Nazajutrz robotnicy zgromadzili się dokoło fa
brycznego okładu wiktuałów i poczęli domagać 
się żywności przez komisarza „stanow ego"; wte
dy oświadczono im, że dostaną wiktuały, ale na 
rachunek przyszłej roboty, albo zostanie im wy
płacona należytość po az<eń zawieszenia robót i 
wtedy będą mogli kupić sobie żywność w sklepie 
da gotówkę. Robotnicy me zgodzili się na to. 
Upłynął jeszcze jeden  dzi«n i z-rządzający fa
bryką, Mind. r  nazwiskiem, postawił robotnikom 
nowe dwie alternatywy, mianowicie aby odebrali 
należytość po dzień zawieszenia robót, ale z po 
trąceniem długu sklepowego za wiktuały wybra
ne n a  kredyt, albo żeby wzięli paszporty m e  i 
książeczki meldunkowe, na których zostanie za
notowane, że towarzvstwo rachunku z robotni
kiem nie ukończyło. Robotuicy me zgodzili u ę  i 
na to, i błąkając się bez zujęcia całemi dniami, 
poczęli budzić istotną obawę, że cała ta sprawa 
zły obrót przyjąć może.

„Większa częaó lobolniltów, okoliczni wło
ścianie, dla których f tb ryza  była zawsz« inuter- 
ja lnym  punktem oparcia, zachowywała się wzglę
dnie spokojnie, biernie; najbardziej burzyli się 
robotnicy ze strun dalszych. Potrzeba b j ło  za 
tem najpierw wyrugować ten żywioł niespokojuy, 
przybyły z dalszych stron. W celu dodania kon
woju wyruguwanyra, wysłano z Moskwy trzy ba
taliony piechoty, ogółem 700 żołui^rzy pod do
wództwem Matwejeńki, lulkowm ka. Natychmiast

oddzielono 116 robotników pochodzących b miej 
scowości odleglejszych i wyprawiono u h  do Mo- 
ekw j, gdzie zostali umieszczeni w więzieniu 
„przesyłkowym-. Jodnocześnie oznajmiono za- 
zządowi fabrycznemu, że ro to ty  będą mogły roz
począć eię dopiero wtedy, kiedy zastaną zaspo
kojone słuszne ząaan ia  robotników. Towarzystwo 
zgodziło się nc to w zupełności i natychm iast

Erzystąpiło do obtąchunkuw *ii"tylko z robol,ln
ami pozostałymi ua miejscu, ale i z tymi, któ

rych wyprawiono do Moskwy. Obrachunek za 
miesiąc grudzień dokonany został wedle normy 
roboczej z miesiąca listopada. Otrzymawszy n a 
leżność robotnicy rozeszli się spokojnie do tw o 
ich wiosek i siedzib.

W duiu 31 grudnia gubernator i prawie 
wszystkie oddziały wojsk powrócili do Moskwy, 
fabryka zaś uskuteczniała w dalszym ciągu o- 
brachuuek z pozostałymi robotnikami. Kiedy 
obrachunek ten zbliżał się ku Końcowi, tak za
rząd fabryczny, jak  i robotnicy, którzy oświad
czyli gotowość swą do rozpoczęcia robót, wystą- 

| pili z odpowiedniem podaniem do władzy, pro- 
' *ząc, aoy roboty mogły być rozpoczęte z dmem 

14 stycznia r. b. 1 przy tej okoliczności zarząd 
fabryki dobrowolnie oświadczył, że życzy so
b ie ,  aby robotnicy pracowali po bzość dni na 
tydzień.

Na dzień 18. stycznia zgłosiło się do fa
bryki 1207 dawnych robotników z okolicznych 
wioaek, oraz 17 z liczby 115 wyprawionych do 
Moskwy i znajdujących się w więzieniu przesył
kowym, którym pozwolono wrócić do fabryki. 
W przeddzień Nowego Roku wysłana została od 
generał  gubernatora z Moskwy depesza ,  upowa
żniająca zarząd fabryczny do otwarcia w arszta
tów nazajutrz po Nowym Roku, w duiu 14. sty
cznia. Depeszę tę otrzymała fabryka w sam dzień 
Nowego Roku, runo. Robotnicy nalyjBirnia«t spro
wadzili duchownego, który odprawił nabożeństwo 
dziękczynne, a w dniu 14. stycznia rano, kiedy 
rozległ się zwykły apel zwołujący robotników, 
wszyscy stanęli n a  swojom miejscu i spokojnie 
zaczęli pracować.

„W tej cnwili pracuje już w fabryce woznie- 
sieńskiej 1400 dawnych robotników. Ci, którzy 
opuścili fabrykę wcześniej od iunyi-h i znajdują 
się gdzieindziej, otrzymują swa należytość po 
dopełnionym obrachunku za pośrednictwem po
licji.

„Aż do dnia 31. grudnia robotnicy otrzymy
wali codzień raeit żołnierską, a kobiety i dzieci 
oprócz t> go chM> biały; rodzinom wysłanym do 
Moskwy wydawano owe racje i chlob biały uż 
do dnia 13. stycznia.

W dalszym i isgu Moskiewskie W iedom osti 
donoszą, że w olbrzymiej fabryce Morf.lliwa, na

A L  F R E S C O .
N O W E  t A  

prze i  
O  TT I  I i

(Dokończenie).
Skoro więc służący oddał mi bilet lady Char- 

t j r e s ,  po krótkim namyśle udałem się, gdzie 
mnie wzywała. Chwiałem się ua nogach, jak  pi- 
j e u j  , w bibliotece więc usialiśmy się spotkać. 
Zdawało mi się, że ściany toin przemówią, że 
z owego biórka głos się podniesie i wypowie mo
j ą  tajemnicę. Odym stanął prz-d m ą w tym po
koju tak mi dobrze znanym, nie wiedziałem, czj 
to sen, czy rzeczywistość. Szczęściem za trzym a
łem  się w półcieniu, a całe światło z okna od 
■achodu równie jak i jaskrawe płomienie z ko
nt na  odbijały się o tacę srebrną, o samowar ba 
stole i obi*-wały ukochaną postać, którą miałem 
przed oczyma.

B y ła '  bardzo blada i zdawała się zmęczoną, 1 
pomimo tego prześlicznie wyglądała w sukni z | 
przepysznego a łasu ozdobionej staroświecką ko
ronką, jak  zresztą we wszystkie®, cokolwiek na 
siebie weźmie: podała mi rękę, której dotknąłem 
się stekka z głębokim ukłonem. Nie byłem w 
stan ie  słowa przemówić ; ona też niezwykle m il
czącą była.

Po chwili prawie po cichu zaczęła różne 
rzeczy mówić jakby d 'a t łómaosem a się ze swe
go  powrotu: opowiadała, że w Cannes febry pa- 
ABją,ie  je j  babka zachorowała, a ona się wielce

znudziła, gdyż Canm-a to jakby L-m dju prze
niesiony nad morze śródziemne, że me cierpi 
słońca uielitościwie palącego przy lodowatych 
wichrach, które tam na przemiany z upałami 
panują, że woli bez porówuania pędzić sankami 
po śuieżystych drogach Berkshiru. Teraz przy 
pominam sobie wszystkie ocinkowe zdauia, które 
ledwie dosłyszeć mógł m wczoraj. Wpatrywałem 
się tylko miłością upoiony, w uroczą jej postać, 
z sercem rozdartem boleścią ua myśl, że muszę 
ją  opuścić, może u> zawsze, nie wypowiedziaw
szy jej tego, co czuję I Nio rai innego nie pozo
stawało do czynienia. Nie byłem zdolnym ust 
otworzyć. Wtedy powstała, zbliż»ł» się do mnie 
tak, iż stanęliśmy obok siebie przy kominku w 
półświetle zmroku, podała mi rękę, którą ucało
wałem; mówić nie mogłem, wewnętrznie tylko 
powtarzałem sobie :

—  Ach, gdyby ona wiedziała I gdyby wie
działa 1

Musiała dostrzedz eoś niezwykłego w wyra
zie mej twarzy, gdyż i jej oczy dziwnym b la
skiem zajaśniały i szybko, z d»waą niemal szo rs t
kością zapytała :

I —  A więc nie masz mi pan nic do powie
dzen ia?  Może się gniewasz, ł am powróciła? 
Bardzoś się pan tu n u d z ił?  Cóż się z freskami 
dzieje ?

Głos ml za m ir ł  w piersiach; gdyby w tej 
chwili szło było o uratowanie mego, lob je j ży
cia, nie byłbym w stanie jednego przemówić 
słowa.

Wzrok mój w niej zatopiony snsć  przema
wiał za mnie, gdyż po chwili lica je j  pokryły

się rumieńcem równie zywoj barwy, jak  wpięta w 
jej stanik kamelia.

— Czemuś pan do Cannes nie przyjechał? 
zapytała z oczami spuszezoimmi, ja tak p ragnę
łam pańskiego przyjazdu. Nie mogłoś więc tnuie 
zrozumieć ?

Serce mi biło, jęłoby chciało piersi rozerwać, 
lecz jeszcze milczałem. Uchwyciła m iją  rękę w 
obydwie dłonie i szepnęła:

—  Czemuś taki dum ny? Jeżeli mnie ko
chasz choć trochę, dla c z e g o  mi tego nie po
wiesz? J i  o nio i nikogo nio dbam, ty jeden  
jesteś dla mnie w szy s tk im  na ńwiecio. M igliby- 
śmy być tacy szczęśliwi, gdyby nie twoja dumał

Upadłem jej do nóg, okrywając je pocałun
kami.

Później jeszcze wieczorem, po długiej roz
mowie i w z a j e m n y c h  wyznaniach opowiedziałem 
jej w szyH tk o ,  pokazałem papiery i akta. Ledwie 
okiem rzucić na nie raczyła; czy ten majątek 
do niej czy do muio n*ruży, je s t  joi na jzupe ł
niej obojętnym, niech świat co chce mówi, lecz 
ji żeli ogłosi ją  z& n .jwsoiiii aiomyśluiejszą z istot 
ludzkich , tym razem przynajmniej się nie 
Omyli I

Lady Chorterys do Kenelinc Ferraris .
Kogo Leone kocha, ten i dla mnie je s t  dro

g im i przyjedźcie do nas na Wi Ikanoo, Czcigo
dny Ojcze. Później rnsmy zamiar zakn>ić opu
stoszały zamek, wznoszący się nad wsią Flori- 
nella i wyrsstaurować go najzupełniej. W ten  
sposób często Was odwiedzać będziemy. Leon 
utrzymuje, że pałac ten je s t  dziełem Bram antego
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pograniczu gubernji władymirjkiej i moakiowskiej, 
w Nikolsku, dzieją się obecnie zaburzenia, któ
rych przyczynę je s t  uszczuplenie zarobku. Robo
tników ma tam byó do 70 i0 . Na miejsce wyda
rzeń  wyjechał z Moskwy prokurator izby sądo- 
wej M«rawjew.

Fabryki Morozowa cddzi lone są rzekę Kia- 
im ą  od wsi Zujewa, g d z e  s& inne fabryki, Z roz
kazu genera ł  gubernatora  udał się tam spmwnik 
t  urzędnikiem do szczególnych poncz- ń.

O zaburzeniach zaszłych w zakładach fa- 
bryczuych w Orzictiowie-Zujewie pod Moskwą, 
spotykamy następujące wiadomości w dziennikach 
m oskiewskich:

Wedle Rosyjskich W iedomosti w dniu 19. 
stycznia w fabryce M^rszonów tłum złożony z 
8o0 robotników obiegł kantor fabryczny oddziału 
tkackiego i domsguł się pomówienia z zarządza- 
jęcym tymże oddziałem, panem Sch Nie zastawszy 
go jednak tutaj robotnicy pospieszyli do mieszka
niu Seh., zrozumiawszy wreszcie, że Sch. przed 
nimi się ukrywa, poła nuli i poniszczyli wszystkie 
meble i ruchomości w tamże mieszkaniu. Po n ie
jak im  czasie tluin robotuikow wzrosły już do 
liczby 1000 ludzi, udał się do głównego kantoru 
fabryki i tu wybiwszy okna, napastnicy naciskali 
przez nie do wnętrza kantoru kawały torfu, lodu, 
szczapy drzewa i t. p. Skończywszy z kantorem 
tłum przypuścił szturm do głównego ssładu fa
brycznego wiktuałów i zniszczył tu wszystko do 
szczętu w cięgu pół godziny; sprzęty połam»no, 
zapasy powyrzucano z szaf, szuflad, płyny po- 
wylswauo z beczek i t. d., wreszcie trzech su- 
bjektów sklepowych zbito i pokaleczono niemiło
siernie.

Też sarno zaburzenia M oskiewski L istok  o- 
powiada w następujący sposób:

W dniu 19. Btycznia w oddziale tkackim fa
bryki Morozowa rozległ się zwyczajny syguał 
zwołujący robotników o 5 rano. Ttcacz" przyuyii 
na  swe miejsca, ale poczęli szemrać, że każą iin 
pracować w święta i oznajmili w końcu, że chcę 
pomówić i o Lem i o dotkliwych kurach pie
niężnych na jakie są skazywani, z dyrektorem 
oddziału Sohoriuom. W tym celu tłum robotni
ków udał się do kantoru fabryki, gdzie tylko co 
tk h o r iu  był widziany i począł go wyczekiwać. 
TymeZHsnm o.-zekiwany nie pojawiał się a tłum 
rósł  cięgle. Znudzeni wyczekiwaniem robotnicy,

f ioczęli szukać Schorina po wBsystkicn oddziałach 
abryki ale nupróżno. Wtedy robotnicy wyszli z 
ranie rozsądku i udawszy się do mieszkania 
chorina, gdzie go także nie 7astali, zażądali od 

je g  > żwtty pieniędzy. Pani bchorin rzuciła n a 
pastnikom klucze i ukazawszy i n komodę ze

mdlała. W komodzie było około 200 rnbli, które 
nkpaftnicy zabrali, poczem zcctęii pogrom od ła 
mania sprzętów i tłuczenia naczyń, serwisów i 
t. p. w demu Schorina, a potem podęiyli do 
głównegt, t  mtoru tłukąc po drodze szyby w mie
szkaniach oficjalistów i w domu zajmowanym 
przez głównego dyroktera fabryki Djancwa. D y 
rektor spał jeszcze, ule przebudzony wrzawę i 
dowiedziawszy się co się dzieje, wybiegł przed 
dom i poczęł jupomi lać robotników, aby się u- 
spokoili.

— M f do was nic nie mamy, poczęli wtedy 
wołać robotnicy. — My chcemy tylko Michale 
Iwanowiczu, abyście nam dali Szorins !

Ztąd tłum udał się do składu wikcucłów i 
rozpoczął pogrom na piękne, dopóki wszystkiego 
nie żoiszczył.

Wieczorem przybył do Moskwy prokurator i 
sędzia śledczy, a niebawem zjawiły się dwa po
ciągi nadzwyczajne, pełne wojska, ktorego dwa 
bataliony otoczyły fabrykę i rozłożyły się biwa
kiem na dziedz ńcu. Wtedy łum ucichł.

Nazajutrz, o godzinie 10ej' rano rozpoczęło 
się badanie uczestników pogromu. Robotnicy ska
rżyli się ogromnie na Szorina i tylko jego od 
d ii. . ł  w zaburzeniach uczestniczył; rzecz godua 
uwagi, że inne oddziały były zupełnie spokojne, 
tak dalece, że roboty u nich nie zostały na  chwilę 
przerwane.

K owosti D nia  donoszę, że podczas badania 
jeden z rubotników wypowiedział prawdziwą uio- 
wę, która na obecnych przygnębiające sprawiła 
wrażenie. Robotnicy za najmniejsze uchybienie 
okładani bywali karami wedle widzimisię Szorina, 
tak dalece, że prawie wszyscy większą połowę 
zarobku zwracać za karę musieli; Szorin obok 
tegu karcił niektórych wprost nie wpuszczaniem 
w pewnych dniach do warsztatu, co dotkniętego 
tę karą pozbawiuło ctłkowitego zarobku i skazy
wało na bezczynność.

W skutek nalegunia władz Morozow zapro
ponował robotnikom umorzenie kar, licząc od 10. 
pażdzhrn ika ,  dopełnianie rachunku ze wszysl- 
kiom i zawarcie nowej umuwy z tymi, co pragną 
pozootuć w fabryce. Robotnicy nie zgodzili się. 
Nowosti D nia  dodają, żc śledztwo prowadzi się 
w dalszym ciągu. Oprócz dwóch batalionów pic 
choty, sprowadzono 2o0 kozaków, którzy utrzy
muję porządek. Robotnicy jeszcze się nie uspo
koili.

/  okolic czarnomorskich.
rr.ytaiay w koreipondsncjl D ziennika Pozn. z 

Odessy Podczas świąt odbywały się w O lessie

i że słyszał nieraz, lak nad jego zniszczeniem u- 
boiewaliścic.

Lady Cuirnwrath do lorda Llandnduo.
Cudem uniknęliśmy straszliwego skandalu! 

Lord  C h ar te r /a  (gdyż ten gentlem an bez żadnej 
wątpliwości Jest lordem Charterys, & nawet u p a 
tru ję  w mm wielkie podobieństwo do biednugo 
Alfreda), Lord Charterys postępuje z nami w 
aposób jak najszlachetniejszy; nie żąda b yna j
mniej wyjawienia ca łe j  sprawy i mówi, że mu 
j e s t  najzupełniej obojętnem, czy świat będzie wie
dział, że cały majątek należy do niego. J e s t  też to 
rzeczą obojętną w istocie, gdy i  posiadłości ziem
skie imienia Charterys hęaąc majoratem, przej
d ą  kiedyś w każdym razie w spadku wraz z n a 
zwiskiem n» najstarszego mh syna. Bardzo się 
Cioszę, że cały przebieg tych wypadków pozostał 
tuiemnicę ala publiczności jak niemniej i z tego, 
że pomimo „incognito", pod którem lord Char- 
terys dotąd Hię ukrywał, od samego początku u- 
miałam się na nim poznać i oddawałam zawsze 
sprawiedliwość jego dystynkcji i prawdziwie p a ń 
skiemu ułożeniu. Pewnie sobii przypomnisz po
chwały, jakich mu nigdy nie szczędziłam.

Nie będzie truduo świstu pojęć, żeśmy mu- 
g u  dać nasze pozwolenie na  związek pozornie 
tak niestosowny i niedobrany, lecz skoro się do
wiedzą, i e  zawarty jes t  za naszą wolą i z na- 
szem zadowoUniem, nikt nie będzie śmiał z n a 
g an ę  się odezwać. Wiadomo bowiem, iż nigdy 
bym się nie zgodziła na żaden czyn eksceniry- 
OBny i nieprzyzwoity.

Właściwie nie wiem nawet, dla czegobjśmy 
mieli zachować zupełną tajemnicę, lepiej może 
osłę wyjaśnić prawdę, chociażby nie wprost od 
razu . Możesz naprzykład, jeżeli podzielasz w tym

względzie m oje  zapatrywanie, jednemu i drugie
mu znajomemu w Klubie i niby poufnie na oso 
bności opowiedzieć cały przebieg tej sprawy. W 
krótkim czasie zapewne dwór i mia-to dostate
cznie powiadomione zostaną. A tak lepiej będzie, 
niz gdyby na chwPę naw et miano nas posądzać 
o przyzwolenie na niedobrane zamężcie mojej 
wnuczki.

Teraz wyznać Ci mogę, że od la t  już kilku 
Erm a była dla mnie przedmiotom wielkich n ie
pokojów i że z przyjemnością odstępuję lordowi 
Charterys odpowiedzialność za jej czyny; kocha 
go zapamiętale i względom niego nader uległą 
się okazuje. Nigdybym nie była przypuściła, że 
się tak łatwo z dnia n a  dzień odmieni jedynie 
pod wpływem silnego uczucia.

Loone Renzo do Eoceltno Ferraris.
Drogi Ojczel Oczekujemy Was na  Wiełka- 

doc . Możecie na ten raz wyjątek zrobić i opu
ścić Waaze ustronie, ażeby nasse małż. ństwo 
pobłogosławić.

W. Ilollys do lady Charterys.
Jestem  dosłownie ogłuszony, oniemiały z za

dziwienia! Niemniej przeto szczerze Wam obojgn 
winszuję. Któż teraz freski ukończy ? Spodzie
wam się, żeś mi przebaczyła i że się na u n ie  
nie gniewaBZ.

L. C hsrterys do M. Holiys.
Nie gniewem się i przebaczam Ci naw et 

wszystkie androny, ktor*ś do mnie pisywał. Bę
dę go zawsze nazywać „Renzo". Przepędzimy 
to całe lato i on sam freski nkonczy.

liozue iowLje i aresztowania. Aresztowano z  góią 
90 osób, między kióremł jednego atndeuU, k ilk i  
uczniów gimnazjów miejscowych i jedną uczeuuioą 
gimnazjum żeńskiego. dziewczynę lat l i  Jierąoę. 
W liczbie aresatowanyoh un-.jdjjD sie nczeń ąlmn. - 
zjnm ryaselewsUego L.... Jt st to młodzieniec m t-  
jąoy niespełna la t 19.

Oi, którzy bliżej znają L  , powątpiewają, aby 
należał do związkn socjalistycznego, U jednego i  
aresztowanych znaleziono proklamuje, listy kom
promitujące i wroszcie rse tną  prasę drnkarsltą. 
J e s t  podejrzenie, iż niektórzy z nczniów wydawali 
rewolucyjno socjalistyczny świstak, który wsjoł 
młodzieży szerżyi zasady nihilial/czne.

Prócz uczącej się młodzieży aresztowano i kil
ka oaób prywatnych. Powodem do rewizji i are
sztować był podobno list od aocjalUblii, żony pro
kuratora wojennego sądź okręgowego, sna le . iuny a 
kapitana Kam...., podejrzanego o współudział w 
sprawie zabójstwa Strelnikowa. Po zamordowania 
Strelnikowa znaleziono pisy nim notatkę, w 1 tórej 
powiedziano, iż według jego przesouania sześciu 
oficerów (dwóch artylerzystów a czterech > piecho
ty) niewątpliwie należą do parrji socjalistycznej. 
Z  nich Aszenbrenner, Petrow i on ponieśli albo 
karę śmierci, albo zostali wysiani na Sybir. Kam... 
zaś dotychczas znajduje się w Petersburgu i uwa
żany jes t  za bardzo niebezpiecznego pul.tyoanego 
przestępcę. Kam... ma obecnie lat 33. wzrostu ma
łego, bodowy atletycznej, zna ośin ję yków i nale
ży do najbardziej wykształconych i z&.Jnycb ofice
rów w armji rosyjskiej. O i  zamordowania otrsłni- 
kowa upłynęły dwa lata i śledztwo w sprawie Kam. 
dotycnczas nie zostało ukończone.

Aresztowania odeskie mają być następstwem 
owego śledztwa.

W s z y t y  aresztowani zostają w kazamatach 
nr. 5, które przeznaczono wyłącznie na więzienie 
dla politycznych przestępców. Kaz maty znajdują 
się w miejscu luduem prsy nliry Dworzuńskiej i 
Jamskiej. J e s t  to dom dwupiętrowy, zwykłej k on 
strukcji. Stanowił on dawniej własność prywatną, 
następnie został kapłony przez n ą d  i przerobiony 
na koszary żołnierskie. Cztery l&ta temu z pokoju, 
służącego za sypialnię dla żołnierzy, wywieziono 
łóżka żołnierskie i zamieniono go na salę posie
dzeń wojennego okręgowego sąau.

Gdyby zabrakł? m ie jsca  w kazamatach 1. 6, 
przeznaczono dla więźniów politfuznych obszerny 
budynek w taz  zwanym ciemnym kwarautanym 
porcie.

Unici w gnóernji cLersońskiej zostają dotych
czas na wygnania. Los ich j i  kuidym rokiem n a je  
się nieznośniejszym Nieustający głód w nowororyj- 
skim kraju pogrążył ich w ostatnią nędzę. Starcy 
zostają na łasce lesz, bez żadnej opieki. Niektótsy 
z Unitów uciekają pa granicę inb na Podia*le. 
Ostatnich pod s trażą napowrót przeprowadzają na 
miejsce ich wygnania. Widzieliśmy jśdnego z nich 
w ciągu roku. Kryjąo się prted  strażnikami, pędził 
życie w ciągłej obawie i trwodze, nocując na polu, 
doświadczając głodu i pragnienia, przefc rok ten 
zmizerniał, posiwiał i postari »ł zię.

Unitów nmarlo dotychczas na wygnania 18, 
nie licząc tych, którzy zostali zesłani do gnbernjł 
jekaterynosł&wskiej, a o losie których nie wiemy. 
Oto nazwiska ich: Jan  Lopacznk, Dawid Sayss,
Tomasz Ssjryjczyk, Nicefor Kapczuk, Jan  Ckumiń- 
ski, Jan  Tyczkowski, Bazyli Lewczuk, Mikołaj J a -  
■zezak, J a tó b  Biełaha, Antoni Giuwacki. Filip Oy- 
dejko. Antoni Szatałowioz, Andrzej Naumiuk, F ran
ciszek Telehnj. Leon Truchimluk, Antoni J seh i-  
miuk, Daniel Olesscsnk i Daniel Abramik.

Bilet wizytowy.
Jak  wszystko ba świecie, co je s t  do człowie

ka przywięzanem, tak i ten  kawałeczek p ap ie r t ,  
nazwany kar tę  wizytowę, ma awoją historję.

Przypomnijmy sobie dzisiaj niektóre ciekaw* 
■zozegoły z owych dziejów, o których możnaby 
tomy napisać.

Wiek X \ I I I  ty, który, nawiasem wow.ęm, 
byt  naszym nauczycielem dobrego smaku i towa- 
rzyskości, zwracał szczegółu.ejszą baczność na  
delikatność i elegŁnc.1̂  Ludzie z owej epoki wy
rażali awoję sympatję za pośrednictwem karty  
wizytowej najróżniejszego nieraz kształtu i zna
czenia.

Kartka wizytowa w owych czasach miewała 
nieraz wysoką ar tystyczną wartość; przedstawiała 
rysnnki pełne elegancji i smaku, wykonywana
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przez takich mistrzów niomie^hieh, jak: Rafał 
Mengs, Casanora, Fischer, lab francuskich jak: 
Choffart, Moreau, Cochin, u ra rs lo t ,  Eisen, G a
briel, Saint-Aubin i innych.

Zachowane 6$ w wielu miejscowościach 
bardzo ciekawe zbiory tych aitystycznyeh kaw a
łeczków. Anglicy odnowili dzisiaj ten rodzaj; 
dzisiejsze te produkcje nie mogę iść w zapasy 
ze 6Wojemi prototypami.

W owych czasach gronostajowe królewskie 
draperje  z medaljonem w środku dla nazwiska; 
girlandy kwiatów, wśród których CHluję się go
łąbki, rogi obfitości, z których spadają życzenia 
szczęścia i inne lego rodzaju bogate tem ata wy
zyskiwane były ku przyozdobieniu karty.

Karty, rytowane na miedzi przez sławnego 
sztycharza włoskiego Rafała Morghena (ur. 
1758-go, zm. 1853 go), należą dzisiaj do rzadko
ści. Pomysły ich bywały nieraz bardzo w ym uszo
ne. Na jednej naprzykład znajdujemy taki temat. 
Bożek morski oparty o urnę przypatruje się za
toce Koapolitańłkiej, na której odbijają się białe 
sylwetki żagli i wybuchający Wezuwjusz. Do boż
ka zbliża się rusałka. Pomiędzy nimi stoi posąg, 
okryty delikatnie pnącemi się ro ś l in am i; dźwiga 
on  imię i nazwisko, nad któremi unosi się amor 
trzymający lilję.

Dochowały się niektóre karty Casanowy. za
s ługujące na uwagę. Na jednej z nich żołnierz 
austrjacki, gniecie pod nogami powalonemi turka. 
Zwycięzca trzyma w lewęj ręce chorągiew z n a 
pisem, w prawicy zaś pałasz. Orzeł u stóp austrja- 
ka patrzy zo zdumieniem nu zwycięstwo. Scena 
ta  nie pozbawiona poezji. Na dole napis po frau- 
cUakt): „Cusuuoca /'. p . I. n. anm 'eu.

Inne przedstawiają: osiełka okrytego draper- 
ją  i dźwigającego nazwisko, inne znowu człowie
ka pędzącego na k o n iu ; głowy wigierskich żoł
n ierzy i. t. d.

K arty  sławnego niemieckiego sztycharza, 
B artseha (ur. 1757 — zm. 1821) którego ar ty s ty 
czne dzieła w 21 tomach wydane zosiały w Wie
dniu w latach 1803 do 1821, należą także do 
niepośrednieb Jedna  z nich przedstawia pieska 
podniesionego na tylnych łapkach i trzymającego 
w pysku rozdartą ćwiartkę papieru, na której 
Oopis : „Bartsch p . /'. I. n. a. 17

Jed n a  kar ta  F ischera przedstawia dwoje ry
baków i kobietę, wyciągających sieci z wody. 
Zręczna to szarada a raczej rebus z nazwiska 
autora .

mnóstwa innych niepodobna byłoby wyli
czyć. Wspominamy tylko o niektórych. Nazwisko 
h r .  Esterhazego jest wyryte w medaljonie, trzy
manym przez amora. K arta  wyzytowa barona 
Margelika, dyrektora cesarsko-austrjackiego te a 
tru ,  przedstawia szopkę. Jenerałowa wdowa Wei- 
ssenstein miała karty, przedstawiające matronę 
z Efezu, płacząca nad grobom, na którym leżał 
pancerz i hełm zmarłego. Jeden  z członków ary
stokracji m iał na swoich kartach arcyksięcia Ka
rola broniącego Wiednia.

Rewolucja francuzka, która smuk i elegancję 
zniwelowała a następnie dyrektorjat i cesarstwo 
które zaprowadziły smak urzędowy, usunęły to 
wszystko, co nosiło nu sobie cechę epoki odro
dzenia. Dodajmy jeszcze, iż gruby smak germ ań
ski dokonał reszty a pojąć łatwo, że owe wy
kwintne karty wizytowe, artystyczne i pachnące 
buduarem, już były przeżyte w naszym wieku 
i przeniosły się do historji.

Pojawiały się u nas gdzieniegdzie remini
scencje z czusówtitauisława A u g u s ta : jeszcze przed 
Ks. Warszawskiem spotkać się można było na 
kar tach  wizytowych z kopją włoskiej klasycznej 
epoki jak  np. z amorem ciągnionym na rydwanie 
przez dwa koguty z Psychą, Merkurym i t. d.

W pierwszej połowie XIX-go wieku spotyka
my się już  z gładkiemi k a r ta m i ; czuć w nich o- 
wego ducha dyscypliny mundurowej, które zbroj
ne kohorty utrzymuje w szeregach.

Były więc karty gładkie, różnokolorowe, tę
czowe naw et, niekiedy z prostego grubego lub 
żółtego kartonu. Czasem pojawiały zię rugi obfi
tości i owe s t e re o ty p o w e:  „Z p o w in s z o w a n ie m  i- 
m i e n i n “ lub „ N o w e g o  r o k u ' . . .

Ho roku LSkó-yru poczęły  wchodz ić  w modo 
k a r t y  b ia ł e  g l a n s o w a n i f ' z  n a p i s a m i  o-.ęsto z łote-  
mi ,  ob w ied z i o n e  f lo resami ,  p o te m  z ob w ód k am i ,  
jak  dzi s ie j sze e t y k ie t y  nu a p t e k a r s k i c h  t la szecz -  
kach, luo z k or on k am i ,  jak p rzy pu d e ł k u  od cu
kierków.

Herby na kartach bywały wielkie, czasami 
kolorowane.

Jedno z pism warszawskich ogłosiło nieduw- 
wno, że mają wejść w modę fotografje na kar- 
tacn wizytowych; pomysł to n ienow y . W latach 
1840 — 45 ukazywały się karty z litografowa- 
n*Aj portr i tam i w pełnej postawie, wizytowem 
ubraniu, z kapeluszem w ręku.

K R O N IK A
w ito  przemysłowoów dla uchwalenia wiadomej 

petycji o decentralizacji dostawy moderuuków woj
skowych dla c. k. arinji, odbędzie sic dziś o go
dzinie 6 tej wieczorem w sali ratuszowej — przy
pominamy.

Reorganizacja służby konoeptowej w magtołraoie 
lwowskim zostula dnia 28 b. m. dokończoną, jak 
to donieśliśmy w jednej części wczorajszego nakła
da. Dla lepszego przegląda rekapitulujemy cały 
skład etatn konceptowego, jak  wyszedł z nchwał 
Rady miejskiej. A wląc : 1 w i c e p r e z y d e n t  u- 
rządująey: Krechosviecki; 3 s t a r s z y c h  r a d 
c ó w :  Lyszkowski, Romanowski i Tarnawski; 5
m ł o d s z y c h  r a d c ó w :  Stroner. Htrzelbioki, Cos- 
sa, WUkowski i Woynai ; 8 s e k r e t a r z y :  Wld- 
man. Urnski, Cetwiński, Lnkas, HobgarskI i Nowa
kowski idwio posady w zawieszenia): 8 k o m i s a 
r z y :  O ttraan , Matkowski, Ziminerman (reierent 
etatystyczny). Sołtys, Jakubowski. Rychlew*ki, H er
bert i iżydyńskł; 8 k o n c e p i s t ó w :  S to tańczyk, 
Bachowski, Ostrowski i Wysoczańękl, (-1 posady w 
zawiedzeniu).

Na posady jeszcze wakujące, 1 na 3 posady 
prak.ykantów konceptowych będzie rozpisany kon
kurs.

Co do sekretaiza Włamana Karola, który od 
wielu lat jes t  kierownikiem biura szkolnego, po
stawiony został .-.-niosek. aby w uznaniu jego za
sług obywatelskich, nadać u.a tytuł radcy ad  ho- 
nores.

P. Żeleński przybył do Lwowa celem kierowa
nia wspólnie z dyrektorem opery p. Jareckim pró
bami z oper j  „Konrad. Wallenrod", która będzie wy
sławiona na naszej scenie w połowie lntego. Pan 
Ź. żabi*wlw mieście n«.szeu do wyaUwIenia tej o- 
pery, w której mają wziąć udz ia ł : pani Arklowa
1 pp. Jeromin, Szaniawski 1 Floriański. P . DiUl 
przjgotuwnje dekoracje.

Nowe myto we Lwowie. Wychodząc z zapa
trywania, że każdy przyjeżdżający do miasta, o- 
płacn na rogatkach lwowskich myto tak zwane 
kopytkowe, magistrat lwowski oddawna przemyśll- 
wat nad sposobami omycenla także tych przyjezd 
nych, którzy przybywają do miasta koleją żelazną, 
gdyż i ci poniekąd korzystają z komunikacji miej
skiej, zażywając drogi 1 chodniki. Omycenie m kie 
podlegało jednak trudnościom technicznym. Obncnio 
■ekcja finansowa ułożyła projekt, zdaniom jej ła 
twiejszy do wykonania, projekt obłożenia mytem 
przynnjraolej tych, którzy w y j e ż d ż a j ą  ze L w o 
w a  k o l e j a m i .

Pobór opłaty mógłby być nsknteczniany zaraz 
przy kapnie biletu kolejowego. Skale jogo propo
nuje sekcja bardzo niską, np. 4 centy od sztuki 
U r. klasy, ale kwotą taką ma tla łby  opłacać zaró
wno ten. co jedzie do Krakowa.. jak 1 ten, którego 
celem podróży jes t  pierwsza ntaoja za Lwowem: 
Zimnawoda, Siohów, Barszczówice. Obliczenia s ta 
tystyczne przekonały sekcje, że miazto mogłoby 
mleć z togo poboru rooznle około 12.000 t i r .  do
chodu. Jakkolwiek szczerze zyozymy gminie lwow
skiej, lożąoej ogromne anmy na cele publiczno 1 
cierpiącej z tego powodu brak fnndnsEÓw - t» je
dnak wątpimy bardzo, aby nowy ten podatek, choć- 
by go nawet nchwalono w Radzie miejskiej, i mógł 
zyskać iprobate Sejmn, jest bowiem dość nek<m 
sekwentny w samem poczęcia. Jes t to  zresztą do
piero pomysł i dla tego r.ie widzimy potrzeby zaj
mować się nim dzisiaj bliżej.

0 0 .  Bernardyni zrobili tobie pretensje do gminy 
minrta Lwowa na sporą kwotą 1000 złr. tytclcm 
czynszn za jedną salą dodatkową, która przedtem 
służyło ks. prowincjałowi, a od kllkn lat została 
obróconą na nżytok i \  . gimnazjum. Z badania tej 
sprawy okazało sic, że sala ta od dawna na mocy 
kontraktu dzierżawnego należała do lokalów gim
nazjalnych. Reprezentacja miasta odrznea tedy 
niesłnssną pretensją konwentu.

Realność miejską, zwaną „Dnbsówka* na Wulce 
{ wydzierżawia gmina Aronowi Gruderowi za czynsz

roczny 860 złr. z ODOWiązkien., iż ma tam wysta
wić szopą, na co materjatn dostarczy magistrat.

W  dzielnicy III. (m. Z-.iarstynowie) istulejo 
w prywatnem posiadaniu młynówka, stojąca mi 
przeszkodzie regnlacji Fełtwi. Gmiua lwowska po 
wieloletnich rokowaniach zdecydowali) slą zakupić 
tą młynówką za 15.000 złr. i znieść ją.

Dr. Adam Cryżewioz, członek krajowej Rady 
zdrowia, wybrany został zastępcą przewodniczącego 
tejże Rady w miejsce dr. Franciszka FLoozarda, 
który złożył mandat członka kraj Rady zdrowia.

Aresztanoi i dozoroa. Onegdaj w ulicy Ossoliń
skich w gmachu Sapieżyńsklra, kilkunastu arepztan- 
tów zajętych było rąbaniem drzewa. Dozorujący 
nad nimi żołnierz, spacerując po dziedzińcu, potknął 
sią, i padł tak uleszeząśliwir, żo bagnet, założony 
na karabinie, rosdarł mu lewy policzek od brody 
aż do ucha. Biedaczysku stracJł przytomność, a 
aresztanei rozbiegli sią na wszystkie strony, ale 
nie w chęci ucieczki, tylko za doktorem, dorożką 
i policjantem. Po chwili przybył doktor, opatrzył 
rrnm go, poczem aresztanei zanieśli go na dorożką, 
przybyły policjant odwiózł g> do szpitala, zaś 
aresztanei, s«mi bez żadnej straży poszli do Bry
gidek, 1 żadnemu nawet myśl nie przyszłą do g ło 
wy. żeby nciekać. Niektórzy z ni.ih płakali nawet 
nad rannym „tatkiem", jak go pieszczotliwie n a 
woływał do przytomności jeden z więźniów. / daje 
kizui sią, że wobeo teraźniejszej i.ęruy więzienie 
jest raczej domem przytułku, auiżeli kury.... I do
zorcy splą spokojnie 1 nie obawiają się ażeby 
który z aresztantów nelekł.

Żebraozka niewiadomego nazwiska, uraczyła sią 
wczoraj przed polnduiem tak hojnie iruakium, de 
nawet kilka kroków nie była zdolną stąpić, a prze
chodząc koto kościoła katedralnego od strony nlicy 
Halickiej, zatoczyła sią 1 upadła tale nieszczęśliwie 
uderzając głową o kamień, że już wiernej powstać 
nie mogła ! nie dawała oznak żyda. Policjant 
sprowadził dorożką i odwiózł ją  do szpitala.

Stowarzyszenie „Gwiazda" urządzało wczoraj 
wieczorek mueykuluo-deklamacyjuy ku uczozeniu 
Prezesa Stowarzyszenia, p. Franciszka ( K ł o d z i ń 
s k i e g o ,  w dzień jego iinionin. Nu scenie w wiel
kiej szli nstawiono transparent z napisami pośród 
kwiatów. Senior Stowarzyszenia p. Ulanowski, roz
począł wieczorek przemówieniem do solenizanta, 
wyllozająo jego zasługi około rozwoju „Gwiazdy' i 
zakońozyi serdeoznem życzeniem i okrzykiem „Niech 
żyje!", a zgromadzeni w sali członkowie i goście 
z serdeczną życzliwością okrzyk ten powtórzyli. 
P Gtodziński wzruszony do łez, drżącym glusera 
i ze zwykłą sobie skromnością odparł kompllmeuU, 
twierdząc, że nie zasłużył soblo na taką owacją, 
gdyż jeżeli oo działał dla „GwUzdy" — to speł
niał tylko obowiązok obywatelski. Po mowie pre
zesa, którą przyjątii huoznemi oklaskami, nastąpiły 
śpiewy, deklamacjo lfcp. Po wyczerpaniu programn 
udano sią de mniejszej sali uf. wspólną uczto, w któ- 
lej oprócz*prezesa 1 członków stowarzyszenia ucze
stniczyli p p . : Karol fciselka, dr. Goldmau, prof.
Ziramenuan, dr. Krówezyńskl i Inni. Mowom i to 
astom ule było końca, a nlokłanfljua szczerość i 
wzajemna życzliwość towarzyszyły zabawie, która 
przecUgaąta sią do północy. Przy toastach ule za
pomniano także i o byłych prezesach „Gwiazdy* 
pp. Darowskim, Ilomanowiczn I Aleksandrowicza. 
Członkowie „Gwiazdy" urządzeniom togo wieczurka 
zamanifestowali sic wobec swojego prezesa 1 wobec 
innych, że nie hołdują „kapitałom", herbom lnbty 
tnlom, ale lylko cenią uczciwość 1 charakter czło
wieka... Niech przeto sympatjn, jaką daizą człon
kowie „Gwiazdy" p. Wodzińskiego, doda mu ener
gii do zwalczenia przeciwności w „watce o byt*. 
Nie dziw, że członkowie „Gwliudy" kochają tak i 
wiolbią swojego prozosa, gdyż nigdy nie zapominał 
on, że zanim został majstrem, był ozeiadnikiem, a 
pamiętając o tom nie puszył sią nigdy i cbątnio
bratał bI-j z czeladnikami -  a pod tym wzglądem
s t a n o w i  on w y ją t e k  » po in lądzy  m a j s t ró w ,  k tó r z y  
d o ro b lw s sy  slą fo r tu n y ,  z a p o m u le l l  o p rz e s z ło ś c i  
sw oje j  c z e l a d n ik a m i  g a r d z ą  i „ G w i a z d ą "  o m i
j a j ą  •

Doputsoja ruska w sprawlo bazyljańsku-joznic- 
klej, ma już wkrótce udać slą do Wiednia, W tym 
interesie pp. Fedorowicz i Rzarnniowioz byli u na
miestnika. Chodzi przeciek o termin audjoncji u 
cesarza.

O. Niumowioz Iwan j e szc ze  slą nie zdecydował 
na pielgrzymką do Kanoay-Rzymu. J ‘rolofn oba
wia sią ciągle i coraz wlącej, aby go tam nie stru
to, ZLHztyletowano łub spalono, /daniem  naszem 
próżna  obawa, której nie podziela zapewne sam
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Ojciec Nttutnowioz. J a k  słychać wybiorą się oa do 
Wiednia ua poradę do hefrata Adolfa Lobrzań- 
śklogo.

Dr. Jóiof ŻJiński, brat A. p. Tadeusza, prze- 
• L i  E„prczont_jjl miasta podziękowanie za list 
Łondciencyjny, wystosowany za uchwalą Rady do ro
dziny Łgasłtgo.

konfiskata. Oncgdaj zabrała prokari Lor ja  pono
wnie numer Proiomu.

(SU). Kronika karnawarowa. Onegdajszy bal p ra
wników w skromnie lecz gustownie ndekorowaoych 
■alaoh kasyna miejskiego powiódł się względnie do
brze. Mówimy względnie, p.uleważ bal ten stano 
Wii}oy zwykle pnnkt kulminaoyjny karnawału, przy- 
fcwy.łzalllimy ile jako taki uważać i nie możemy 
pojąć przyczyny, dlaczego z tego przodującego s ta 
nowiska strąci go jaalś nie tuk rozgłośny następca. 
Lo pioi wszrgn kadryla stanęło tylko 64 par, iiońć 
bez kwestjl za skromna na bnl z taką nBtaloną re- 
pntaoją. Liczba La ciągle ale zmniujszuła, a przy 
kotyljonle naliczyliśmy wszystkiego 40. Mężczyzn 
zato  było kilkakroć wieoej, to tuż pod względem 
kasowym zapewne nie ma deficytn. W różnobarw
nym wicńcn pań i tym razem nic można było od- 
naleść królowej, jakkolwiek pewne kulko łaknącej 
monety młodzieży obrało nią sobie pannę J  B e
szta została neutralną, lub — juk to zwykle by
wa — trzymając się starej maksymy: nie to tadne, 
co ładne, lecz to co aie komu podoba, obierała eo 
ble Królowe weJłng własnych gnstów i gnśclków. 
Na miłość boską, piękne Iwo wianki, wyszlijcie clioć 
na bal jeden, kilka uroczych przedstawicielek, gdyż 
zaprzepaścicie całą stawę jakąście sobie zdobyły, 
bo dzid szczerze wam to mówię, semltki was biją 
ua każdym baln! Na końcu mnslmy zrobić u- 
WAgę komitetowi i ogólnie komitetom arządzającym 
bals, by nie sadziły się na tak kosztowne porząd 
kl tańców, gdyż pieniądze te, obrócone na cel, na 
jaki bal byl dany, stokrotnie więcej pożytkn by 
przyniosły. Dość powiedzieć, że 100 takich aksa
mitnych fatataszków kosztowało na tym bolo 160 
złr. A  dochód z balu jak i?

Wnine zgromadzenie Towarzystwa politechnicz
nego odbędzie się w piątek dnia 30 b. m. o godzi
nie 6 wieczorem, w sali fizyki szkoły realnej (II. 
piętro, wchód od nlioy Kamiennej).

P. Bronisław Guńkiewloł, Drnd praw, koncypisnt 
w kancelarjl adwokackiej Prezydenta adw. Dra Bzla- 
ohtowdklego, wpisany został na, listę obrońców w 
sprawach karnych w Krakowie.

t Bogumiła Rem^r, prefekta miejskiej 8 klaso
wej szkoły żeńskiej w Krakowie, zakończyła życie 
w dniu 38. stycznia, w wieka lat T4. Byta to o- 
•oba ozynna niezmiernie i wykształcona. Do osta
tniej chwili pracowała dla szkoły, której od chwili 
jej powstania byta przewodniczką. Przedtem na
leżała ś. p. llognmlta Rinn er przez lat 30 do Zgro
madzenia pp. Prozfutek przy kościele św. Jana, 
poświęcając się głównie wykształcenia panien od
danych klasztorowi na wychowanie. W czasie tym 
szkoła pp. Proientek przyszła do niemałego zna
czeni t, JnDiiensz obchodzony w rokn zeszłym, za
znaczył 40 la t  pracy zmarłej w zawodzie pedago
gicznym.

t  Roman Lisow»ki, weter»u z 1831 r. i wlęaień 
staną, pochowany został 1*1. b. m. w Tymowie w 
powiecie brzeskim. (Jąłem iwem życiem zmarły skła
dał dowody prawdziwej miłości Ojczyzny i poświę
cenia dla nprawy wolności.

Zamach na pociąg kolejowy. Niedaleko od wsi 
iłludawy, w olszowym laskn , 39 t u .  właśnie przed 
nadejściem pospiesznego pociągn z Wiednia zdą
żaj ąoego kn Krakowowi, sartali bndniey kolejowi 
dwóch lodzi podrzynaj ąoycn pitą wielką olchę, k tó
ra  upadkiem mnslnłaby pozrywać drnty tegraflezne 
i zatamować tor kolejowy. Spostrzeżeni ua tej ro
bocie Indzie uciekli pozostawiając pilę i rękawice, 
pu których ich wyśledzono. 8ą  to wieśniacy z R u
dawy, krewni J an a  Porady uwięzionego w Krakowie 
za zamach na pociąg, tak ie  w tej okolicy w prze
szłym rokn zamierzony. Winni tlamaczą się, że 
mieli zamiar tyłko ukraść drzewo na opal, zezna- 
nio to wszakże nie zdaje się być prawdziwa ze 
względn, iż w pobliża zuajdnje się sosnowy la
sek, z którego łatwiej 1 wygodniej mogli się byli 
w oudzą własność zaopatrzyć.

Ribusie na Bukowinie. Dnia 2ago b. m. opadli 
znów rabusie koto Suozzwy powracającego z targu 
Włościanina 1 oszołomiwszy go kilkoma uderzenia
mi, zrabowali zakupione rzeozy wzrtoścl 7 ztr. W 
dwz dni później żandarmeria wyśledziła i przyare- 
katowała dwóoh sprawców: Iwana Glljona i kurka  
M kltlnka ze Stupkl.

Łdward narkoz Jarozewzki, były właściciel dóbr 
w Galicji, żyjący od lat 17 w Wiedniu, odebrał so
bie żyoie dnia 37. fc m. Jarczewaki sprzedawszy 
dobra, wyjechał z znacznym majątkiem do WUdnla 
i żył tobie spokojnie z ronty. Przed trzema laty 
objawiła aię u nltgo podagra, która ciągle się po
tęgując. doprowadziła go do melancholji. Od roha 
nie żyl już z nikim i nie wychodził % domu. 37. 
b. m. zrana pnslngaczka usługująca mu od kilku
nasto lat, przyszedłszy zrana, zuaUzla na stole w 
pierwszym pokoju kilka listów, z których jeaen 
adresowany do niej. W liście tym było tylko zle
cenie, żeby drngl list oduiosta natychmiast według 
adrusu do notarjnsza. Służąca w tej chwili wypeł
niła zlecenia. W liście do no tar jn .s i  donosi p. J a r -  
czewski, iż obawiając się obłąkania, z powoda do
kuczliwej choroby, odbiera sobie życie. Notarjusz 
z komisarzem policji przyoywszy do mieszkania i 
wyłamawszy drzwi, zastali Jarczewskiego bez ij eia 
w fotela. Obok leżał krwawiony sztylet i ry Uuek 
anatomiczny. Śmierć nastąpił .  w skntek pchnięcia 
sztyletem w oerce. W testr.mencie ustanowił zm ar
ły siostrzeńca swego p. Kocha uulwersalnym rpad 
kobiereą.

Z Wiednia donoszą, Oiiegdaj popclodnin miał 
poseł Dswonkoweki lekki atąk apopleksji, ale ma 
aię już lepiej.

Sąd przysięgłych nzn ł Baldeja (kasjera w G i
ro- nnd Kassenverein) winnym: skazano go na 7
lat ciężkLgo więzienia z postem oo mieciąc, tndzież 
na odizkodowaLie w sumie 135.000 zlr.

Anarchista Tbilman skazany przez sąd zwy
kły za zbrodnię staun na sześć lat ciężkiego wię
zieniu.

Ofiara giełdy. Dn. 27. b zastrzelił się na 
giełdzie wiedeńskiej 26-letni Robert Deutsch. Po- 
wndem samobójstwa tyto, że miody człowiek prze 
giawszy nieznaczną kwotę, 400—5u0 ztr., a nie 
mając jej czem zapłacić, nznaoy został niewypła
calnym.

Kijów. Korespondent K ra ju  pisze: Święta Bo
żego narodzenia spędzona pud wpływem smutnych 
wrażeń, zrodzonych prz:z różnorodne i z różnych 
stron płynące nowiny przeszły dla nas bardzo 
spokojnie, na cicbem sknpieniu D w kółkach ro
dzinnych, pomimo, iż m iu to ,  jak zwykle w tym 
czasie, wrzało od licznych zabaw, maskarad i 
wieczorów tanecznych. BUtkie już ko&tpakty ró
wnież nie zapowiadają się sbyt świetnie, s tagna
cja handlowa coriz bardziej gnębi i podminownje 
miejscową działalność przemysłowo-rolniczą, wię
ksze dzierżawy nie znajdują jnż prawie amatorów, 
nie slycbać też & nowyoh fabrykach lub znaczniej
szych przedsiębiorstwach. Na kontrakty jak  za 
zwyczaj, zjedzie się mnóstwo poszukających pracy 
1 r.hleba, z których większość powróul zapewne z 
zawiedzioną nadzieją. Wiadomości , tyczące się 
rezultatów komisji uniwersyteckiej, podane dotąd, 
stwierdzają się zupełnie. Dodam tylko, iż wyda
lenie z uniwersytetu ou smakowane jest terminem 
od rokn Jdo rrzech la t .  z dodatkiem niektórym 
prawa niezwłocznego wBląpienia do innych uniwer
sytetów , to ostatnie jednak nie na wiele się przy
da zapewne, charkowski bowiem nniwersytet dal 
jnż odpowiedź, iż nie przyjmie kijowskich relega- 
tów; postąpią tak prawdopodobnie i inne uniwer
sytety z tych Inb innych pnbndek. W liczbie 147 
wydalonych studentów, znajdujemy obok czterech 
polaków, dn stn żydów, reszta, z bardzo nieliezne- 
iui wyjątkami, synowie duchowieństwa i w ogóle 
stanów nitaprzywilejowanych. Wielu z nowoprzy- 
jętych] stadenców ma nledz reprymrndzie oficjal
nej (icyt/otcor.) Otwaroie usutoezne zajęć uniwer
sytecki* h rozpocznie się od uroczystej przemowy 
kuratora okręgu bankowego dla wysłnobania któ
rej 15. stycznia ma być zebrane w uniwersyteckie! 
sali aktowej cale uniwersyteckie ciato. Na zakoń
czenie nowina sensacyjna : były dyrektor żeglugi 
parowej po Dnieprze. Doppelra tjer, oskarżony o 
olbrzymie nadużycia, zawiadomi! listownie z Au
strii sędziego śledczego, że w tych duiaob przy
będzie, aby oddać tlę w ręce sprawiedliwości. Bę
dziemy więc mieli nową cattse rrlel/re.

Brtois Tistandier złożyli niedawno Akademjl 
pary .Lii j sprawozdanie z drnglej zwej podróży ba
lonem, kierowanym za pomocą śiuby. Panowie 
Tiosandier zastosowali elektryczność jako motor i 
przezwyciężyli przez to wielką trudność, otrzy
mawszy znaczną >iłę bez zbytniego powiększenia 
clężarn balonn. 'Wznieśli się oni z Antell na wy
sokość 400 metrów, a gdy podniósł się silny 
wiatr północno-zachodni, puszczono w bieg śiubę 
z początku zwolna, a następnie coraz energiczniej,

używając wstysthlcn elementów maasyny elektry
cznej. Siła ta  przezwyciężyła sue wiatru i 
prędkość wiatru była 3 metry nasbkuuds, prędkość 
balonu i  metry, i w taki sposób balon posuwał 
się przez 10 minut z prędkością jednego metra nw 
sekunda przeciwko wiatrowi. Później p rz .z  »5 mi
nut posuwano się przeciw wiatrowi. Po dwugo
dzinnej podróży bracia Tissaudier spuścili się 
szczęśliwie na ziemię w lesie Servon.

Honorsrjs lekarskie są wypłacane zwykle w 
Wiedniu przy smiir.ie rokn. Z  okazji tej gaŁeta 
"Wiener AUgemeine M edicinische Zcitung  poświecą 
kwestjl tej obszerniejszą wzmiankę. Specjalny 
wiedeński dziennik medyczny stwierdza, że lekarce 
są i w roku bieżącym tak same jak  i l»t uoie- 
głych niezadowoleni z hctiorarjów i dodaje, że 
liczba lekarzy w stolicy Austrji jest za wielką. 
W porównaniu z Londynem stosunek przedstawia 
aię 1 : 10 W stolicy Aaglji, liczącej 4 mlljocy 
ludności, znajduje się 3000 dyplomowanych leka- 
rzów, w Wiedniu zaś liczba doktorów wynosi loOO 
Naj.lawniejBzy z doktorów wiedeńskich ma doehe- 
dn rocznego 100.000 złr. Dochód doktoia Peau 
w Paryża podobao wynosit (i— 700.000 frtUKOW ro
cznie. O wiele większe wpływy ma doktor Spen 
cer Wells w Londynie, który za opetację, jak  
ovarotoraię otrzymuje 120 —140.000 złr. Wspomnieć 
również należy o dr. KóLerle w Strassburgu, któ
ry otrzymał od pewnej księżniczki hiszpańskiej 
500.000 frauków honorarjnra i oa razu stał się 
człowiekiem majętnym.

Par., kauus. Trybunał cywllay w Paryżu, 
wygłosił wyroK rozwodowy między pułkownikiem 
Yangem i jego zoną, znaną w „swiecie- pod na
zwiskiem baronowej Kanlla.

/iwolenicy wniosku rozwodowego Naijueta, mo 
gą przyklasnąó wyrokowi, któ^y zacnego człowieka 
i dzielnego żołnierza od zwląakn z żoną nareszcie 
uwolnił.

Jedną z najgłówniejszych przyczyn, które 
uczyniły niemożliwem pożycie Yunga z jego mał
żonką. było zajście podczas wojny prasko-francu
skiej 1871 r.

Baronowa podczas owej wojny przypomniała 
sobie, że w żyłach jej plyuie krew germańska, co 
upow ażnia ją  de zwrócenia się z nsłngaml na 
rzecz rządn niemieckiego. Jakoż w owym czasie 
odegrała ona rolę niemieckiej Joanny d'Arc... 
wprawdzie nie na polu bitwy, lecz na gabinetowej 
arenie, co przyni.oło jej dość spore zyski, b o h a
terka, która zawsze była zwolenniczką wesołego 
życia, pozyskawszy zasoby odpowiednie, ule poprze
stała na tak  nieobywatelsklm czynie, ale w n a 
stępstwie środki zdobyte obr icała na osładraale 
żywota i skrsplbuie tak .chwalebnie“ zyskanych 
lanrów. Rzecz prosta, że wszystko to doprowa
dzało Yonga do rozpaczy, którego n.zwlsko czci
godna małżonka w ten i posób poniewien.it. Obe
cnie nareszcie Yurig. korzystając z nowego prawe, 
pozbył się w zupełności, chociaż nie zaweześnie, 
tak doknezliwego ciężaru.

Wierny pies. W Alhamie, w jednym z domów, 
które najpierw ej u legb trzęuienin z,etui, mieszkała 
rodzina złożone z ojca, matki i dwojgs małych 
dzieci. Rodzina posiadała ogromuego psa, który 
sypia! zawsze przy łóżeczka dzieci. Kiedy wskutek 
trzęsienia dom rnnąl, wierny pies z pod gruzów 
wydobył najmłodsze, jeszcze żyjące dziecię i wy
niósł je na ulicę. Następnie wyniósł drugie, j e 
dnakże juz nieżywe Biedne psiske powróciwszy 
jeszcze raz, żeby prawdopodobnie odsznkać swego 
pana, zginęło pod grnzaml.

Bellsohini, magik nadworny niemieckiego cesa
rza zmarł onegdaj w Parkam, w meklembnrskiem. 
R Itacbiai nazywał się pierwotnie Bellach i był w 
Poznańskiem blacharzem. Następnie prudnkow&ł zię 
na jarm ark.ch, aż diszedt do sławy wielkiego ma
gika. Tytuł magika nadwornego zdobył sobie w 
sposób nader oryginalny. Uszu jednego bowłen, 
prezentując uię przed cesarzem podał mu pióro i 
polecił napisać słowa „Bellachini nic nie rozumie’'.  
Pióro jednak nie chuialo pisać. Wtedy prosił m a
gik cesarza, żeby spróbował n&pl lać , Bellaohini 
jea t  moim nadwornym artystą*. Cesarz spróbował 
i o dziwo, tym razem pióro usłuchało, a cesarz 
dotrzymał słowa.

SpsJ-ik Mskarts. luwcntow&nle rpadku M akar- 
ta  zostało oungdaj zakończone, a spadek oddany 
władzy opiekuńczej. Obrazy, starożyianści 1 a rz ą 
dzenie oszacowano na 173.000 złr. Obecnie spo
rządzony zostanie katalog, a licytacja odbyó się 
ma 1. marca b. r. Wdowa H akarta  domaga się 
oprócz pr iwnie należącej się jej części spadku, j e 
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j* e n e  ro zm a ity ch  p rzedm io tów , k tó re  z m a r ły  —ś«t 
fo | i ł  ży c ia  podarow ać.

uozba l<nJ(aft w półn. Amory oe ciągi* alą zmniej- 
■■ł, ostatnie Uoaonło wykazało ich nie .rląetj |ub 

ja k  376,^00 Z  tej liczby 67.000 oddaje się aa 
jąaiom mi.łJtomańłkic:. sad 46.000 jes t  koczują
cych.

T*onr w teatrze. Przed roapooBOulem przed
stawienia w „Tneater an dar Wien* do. 37. b. 
u .  ipe«i.rseiobo u«*'lb kłęby dymn, wydobywające
go zią w parterze a pod pndt»gi. S traż ogniowa 
w jednej chwili zerwała podłogę i ngaiita pożar, 
który powatil w ogrzewalni, pocsera ror.por.seto 
prztJUrwwlenie. W parte rs chwilowo b jta  ogro- 
■ o a  panika, galerje zaś aachowaty aie spokojnie.

Proces o op»rv. Krnnlkars paryskiego „Figa
ru 8 p. Albert Wolff, skomponował wspólnie s p. 
Balrayre epere p. t. „E^inont.** Opera ta zamó
wień i została s gory, prze* zmarłego tymczasem 
dyiertora  Vaneorbeil. Nowy d/rektor, na którym 
ciążył obowiązek dopełnienia tego zobowiązania, 
Mwlekat s przedstawieniem, a wresscle zapropono
wał autorom, żeby mn inną operą przedłożyli An- 
torewle wnLśll wikutek tego skargę przeciw dy 
rekcji, o odszkodowanie w kwocie 100,000 franków.

Ediaon wynalazł nowy Sr»d»k wybuchowy przy 
(■stosowaniu elektryczności. W naczynia metalo- 
wem, do polewy wodą uapelntonem, wynalazca 
przeciąga dwa druty platynowe, króreml wprowa- 
dzouy nadzwyczaj silny prąd elektryczny rozkłada 
wodę u* składające ją  gazy (wod 1 tlen) tnk na
gie, Ze nastepLje wybuch. Szczegóły bliższe tego 
wynalazku trzymane są w tajemnicy.

Nowy barwik. Chemik O. Miller w Moskwie 
wynalazł nowy barwik, który a»swał Canarlną i 
który ma tę własność, iż daje sio w pro-Jt zasto- 
•owad do tsanin oaz poprzsdaiego bajcowani- W 
cym celu wystarcza jrdnoprocentowy rozczyu Cana- 
riny w potażn żrącym. Tnk zabarwione ikaniuy 
mają niezwykłą wytrzymałość tak na działanie 
nwiotła jak  1 mydła i t. p. Taniość i łatwe użycie 
■prawią prawdopodobnie, że nowy ten barwik znaj 
dsifa jaknajbzersze zastosowanie.

Harem sułtzński —  nudzi się. Biedny sułtan 
oagihywany olągle przez swoje żony. Iż nic rle czyli 
dla ich zabawy, .prowadzi! im z Londynu 64 we- 
ionypedów, na których jeżdżą sobie do woli. Ma 
jakiś  czat przynajmniej ma bi»daczyiLo spokój.

Bismark o oygaraoh. Hrnbla H rlsso n ,  który 
podczas wojny rokn 1870 słnżył w ch traktorze 
oficera ordynansowego p>zy jeuerale Trochu, ogło
sił pamiętniki p. t . : „Journal d'nn offloDr d or 
donance*1. W pamiętnikach tych opisnje TTónhon 
miedzy innemi rozmowy Ułsmnrka z p Jnles Favre 
podczas rokowań pokojowych. Przed rozpoczęciem r«z 
mowy Blsmark podał Favrowi cygaro. F m vre podzięko
wał, mówiąc, że nie pali. Na to Bi-mark ; „śle 
pan robisz: jeżeli sie rozporzyna rozmowy która 
Stać siy może gwałtowną, to zawsze dobrze jest 
zapalić cygaro. Jeżeli kto pali, tu musi cygaro 
trsymać w palcach, masi n * a ż ić  żeby jo nie upu
ście, a przezto n iar ranią sie wszelka gwałtowna 
gestykulacja. Przez palenie bynajmniej nie zmniej
sza złe zdolność umysłowa a p zyt. u palący znaj 
daje niy w stanie pewnego błogiego spokoju. Wi- 
jaey sie niebieski dym cygara, robi palącego przy- 
stypnłejazyin 1 zkłonniejHzym do u*lep«tw. A prze
cież usynooSć dyplomatów połogu głównie na a 
•crp<twach“ .

W toku rozmowy oświadczył Blsmark, Iż nie 
zgodzi siy na wciągniecie Oarlbaidt go w warunki 
pokojowe. .Chce go mieć", zawołał „żeby go 
w Berlinie oprowadzać z kartką iia piecach z n a
piłem : .włoska wdzięczność*. Heriasnn widząc,
te  kanclerz siy unosi wziął ze stołn pudełko z cy
garami i podał mu je z proszącą i uśmiecLnlątą 
■ilną. Kaaclerz początkowo nie srozumnUł, lecz 
po Chwili wziął cygaro mówiąc: .m ass  pan słu
szność kapitanie, irytacja nie prowadzi do ni
czego*.

Wpływ mrozu na owsdy Dotychczas ogólnie 
rospowszechnionem było mnląmanle, że silne mrozy 
ulazcsą pocswarkl szkodliwych owadów. Angielka 
panna Ormerod zadała sobie pracy ażeby zbadać 
słuszność tego mniemania. W tym cela poleciła 
zakopać w 60 różnych miejscowościach królestwa 
pocswarkl owadów i przez 6 lat badała wpływ 
Jaki na nich wywierają miozy. Z doświadczeń ty h 
pokszało sie, że im ostrzejsza sima, tem wląoej 
rozwijają sie poczwaiki. P o k ry w a lodu 1 śniegu 
chroni ich bowiem od ptaków i pozwala rozwijać 
■ie spokojnie.

Szozegtiny przwnyst. zlanja łowieni*, ryb aa 
wądką jes t  jak  włsdorao we Francji nadzwyczaj 
rozpowszechnioną. Otóś niejaki p. Salin w Paryża 
aałożył obecnie zakład celem dostarczania rybakoo 
robaków. W  osobnym łok»Iu składa przedsiębiorca 
zdechłe koty i psy a wyląąnląte robaki zbiera do 
blaszanych paszek, króre sprzeanje p> 30 do 80 
coatimów. «i.'życzylibyśmy nikomu mieszkać obok 
takiej .fabryki* robaków.

Niedźwiedź w Szwajosrji. W okolicy miasteczka 
Da vos, w kantonie Grnnbflnden ukazał tlą w gra 
dniu ż. r. niedźwiedź, który porwał 3 letnią jałów
kę. W pierwszych dniach b. m. niedźwiedź powró
cił. Tisech strzelców wybrało sie za łowy i wytro
pili go pod IJnter-Engadin. Jeden z ciek zupełnie 
niespodziewanie ujrzał niedźwiedzia itaos.jąeego sie 
z góry i powalił go dwoma celnymi strzałami. Nie
dźwiedź ważył 3 centnary. Z a  fntro zapłacono 
strzelcom 300 franków, a za mięso po 3 franki za 
kilogram, tylko szynkę zachowali myśliwi dla sie
bie Oprócz tego otrzymali od kantonn 100 a od 
gminy 66 fr. nagrody.

W Bounos ft7r«i zmarł niejaki Mikołaj Au- 
cborena, Któ-y oyt z pewnością największym posia
daczem ziemi na świecle, bo nazywał swoją prze 
strzeż 1710 mil kwadr, angielskich wynoszącą, na 
której żywiło ale 152.000 wołów i 410.000 owiec.

Z Aten donoszą. Iż liczba ziomków na.tyeh, 
mieszkających w (łrccji, dość jes t  znaczną. W sa
mej stolicy 1 iwi okoto 70 ciu Polaków, nie licząc 
nrodzonycb tamże dzieci i wnuków todsiii polskich. 
Na wyspach |ufiskleh z n a jd u j  sie 3 kapłanów ra 
dem ze Żmudzi. Pomiędzy Polakami z Królestwa 
najwlącej je s t  izraelitów.

Uprawa Juty. W Niemczech wielu fachowych 
gospodarzy nawołuje rolulków do próbowania npra- 
w j  j«.y. Roślina ta  (Ouicborus capsnlarls), należą
ca do rodziny Tiłiacoae rośnie w krajach tropikal 
nych, głównie w Iodjioh angielskich, ale utrzyma 
sie i u nas na ziemi pożywnej a wilgotnej i w 
miejscach wystawionych na słońce. Zasiewy tej ro
śliny rozpoczynają sie w kwietniu, zbiói w sierp 
niu tub września. Włókna juty dziś niemałą odgry
wają role w przemjśle. Dawniej robiono z ulen tyl
ko grube płótna do pakowania, do worków itp. — 
obecnie wyrabiają z nich dywany, zasłony itd., 
a jak i olbrzymi piodukcja ma odbyt, wystarczy po
wiedzieć, że rocznie około 60.000 ton włókien ju 
towych wywożą z Indyj tylko do samej Anglji.

Wśród młodziutkioh panienek.
—  Wiosz, Amaicła nosi teras  suknie supeł 

nie długie.
—  A Horton ija nml ja ś  przy zoble rewolwer!
W  oukisrtii.
Pewlou wielki amator etasiek zapytuje chłop

ca w cukierni dopiero od tygodnia praktykującego:
—  Powiedz ml kochanku, esy widok tylu do 

brjoh rzeczy nie budzi w tubie łakomstwa ?
— O nie panie. Juzem tle przypatrzył, jak to 

wszystko sie robi...
Śnieg w Palermo. Dnia 33. b. m. zjawił sie 

w Palermo niezwykły gość -  śnieg, który grubą 
warstwą pokrył ulice. Śnieg dziwnie odbija od zie
leni drzew puinaraóczowych i oliwkowych.

Raport poiioyjny. Zgubiła Harfa Q„ ałnżąca 
pudełeczko a kwotą 13 ał. na ulicy Krakowskiej. 
Krystyna F„ sługa eaarny pulareslk a kwotą 4 ri. 
Pan. Władysław Btroner swą ktiążeoake wojsko
wą. P. Antoni B. kartkę zastawną bankn ruskiego
1. 61933 na bielizną aa 50 ct. zastawioną, P. J u 
lia B zastawu, kartką zakłada zastawu, kted. I, 
94704 na trzy obrazy ■>• 3 zł. zastawlfne.

Zzaleziono trąbą (fliegelborn) o trzeci klapaeb 
■ caaroo aakienuya futerałem na ul. Piekarskiej 
duła 34. b. m. dwie beczułki z smarowidłem do 
wozów na niioy byezukowoLiej; kartką zastawni
czą zakłada zalewo, kredyt, z 35. listopada 1884
1. 99189 na palto, spodnie i kamizelką za 5 zł. 
zastawione,

Teatr, literatura i sztuka
balon artystyczny Bisziona w Krakowie, bądzle 

jnż otwartym dla poblicznoścl w przyszłą sobotą. 
Dotąd, przeszło 150 plóelen, zostało pomieszczo
nych, a jeszcze nadchodzą obraay z Paryża, Mons- 
ehlnm i Wledula. Szkolą polska reprezentowaną 
je s t  przez najlepszych naszych malarzy: Malczew

skiego, Pruszkowskiego, KeniuszLi, Fała ta ,  Blesz- 
caada, Strsżyfiskiego, Ajdnkiawicaa, Żmurką, M f  
czkuwskiego, Abn.ha(rowicz"a, Kosowskiego, MireO- 
kiego, Tondosa, Lipińskiego, Kossaka, Kobt,rzewsk'« 
go, Kotsisa, Popiela, Bitcclsrellego, lUmpiegl/, Ml- 
ehalowskibgo i innych. Dział rzeźby tnkze jest 
reprer.entov.LLjm. Matejki jast siedm główek, ry
sowanych ołówkiem.

Olbrzymi obrsz Flnwaozka. Widok Wieania z 
Kahlenberga, wystawiony obecnie w nowym rat.uszŁ 
wiedeńskim, wystawiony bedzle nastephfe w Berli
nie, Paryżu i Londynie.

Freski odnalezione w starym ratuszu wiedeń
skim powołani rzeczoznawcy, dyrektor galerji w 
Belwederze. Eogerth i malarz Canon ocenili jako 
malowidła mnłcj wartości, nnt.omi»st skonstatowali, 
że obrazy plafonowe mają podpis: „JFtotkniayer fe- 
clt 1713* i w»rtość nriystj czną.

Humorystyka.
K ur je r  Świąteczny.
Szozerośó zs szczerość.
— Mój doktorze! kiedyż ja  bgdą zdrów na 

to oko?
—  J u t r o . . .
— Chwała Bogu, —  ale ja  ci nic dać nic 

moge.
— Wiem o tem i ai» tego właśnie jntro już 

bodziesz zdrów.
# *

Jak iś  wielki myśliciel proponuje, ażeby każde 
młode małżi listwo, w tej chwili po ślubie zaopa
trywało bIq krilągą do prowadzenia kontroli, wszel
kich swoich czynności.

Wielka to myśl! lecz zwacamy uwago szano
wnego myślioiela, że z podobnej kontroli wytwo
rzyć alą mogą prejudykuty  nastręczające w przy
szłości powody do rozmaitych małżeńskich sporów.

Domyślny.
— Dobrodzieju szanowny 1 wspomóż blednegs 

ociemniałego kaleką.
- A skądże wiesz żem ja  ssnnowny dobro

dziej ?
- Widziałem, jak wielmożny pan dał tamtej 

babie szóstaka.

Brzydkie przyzwyczajanie.
—  Panie pryncypaie! nlecL sig pan pryncypał 

■miłuje 1 każe ml dać 10 rubli nr. rachunek przy- 
przyszłego miesiąca.

— Nie zmiłuje sie 1 10 ciu rubli nie każg duć. 
Trzeba alą umieć rachow-ć.

—  Ale panie piyncypale, ja  nie mam na obiad,
— Oo to za brzydkie przyzwyczajenie codslei 

jeśó obiad.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego"
Wiedeń 29 stycznia. Przy naznaczaniu po

rządku di is tn eg o  luirznjszego posiedzenia Izby 
poselskiej zaproponował dep. Krausa, aby na- 
eamprzód wzięto pod rozwagę projekt kongruy, 
a potom dopiero nowelę nalożytościową.

P, zenw ko temu z wielkim impetem wystą
pił Clam Martinit*. Przy głosowań.u lewica 
odniosła zwycięstwo 180 głosami przeciwko 128.

Pod koniec u ła U ł  się dap. S c h b n e r e r  na  
utrapienia jakich doznają, posłowie przez na trę
ctwo dziennikarzy wiedeńskich pudczas posie
dzeń.

Prezydent S m o l k a  p r z y r z e k ł  zaradzić 
temu.

Frankfbrt 29. stycznia. Policja tutejsza prze
słuchuje korespondentów dzienników wiedeńskich 
i br-rlińskich z powodu doniesień o zamachu na 
RumpfTa.

Londyn 29. atyczmn. Dzienniki donoszą, i*  
zwycięstwo Anglików koło Metameh złamało po
tęgę MahdPego.

Wiadomości polityczne
Lwów 29 stycznia. Namiestnictwo rozpisuje 

wybór posła do Izby deputowanych Rady p a ń 
stwa z kurji wielkich posiadłości — okręgu wy
borczego Zaleszczyki-Borszozów-Husiatyn-Czort-
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ków na d a je i  £5 lutego b. r. J« s t  to wybór w 
6. p. Horodytki^dro.

Budapeszt dnia Ź9. stycijnia. W sprawia n ad 
użyć policji bud^pamt'ńskifij trybunat uchwalił 
U stanowić postępowanie kurne.

B erlin  dnia 29. styczniu. Rajchutag odr/.ucił 
wniosek jung.ieena (Duńczyka) o uż»waniu ję iy  
*ta krajowepo między wiadrami a ludnojeis tana, 
gdzie ięi.yk niemiecki nie je s t  językiem krajo
wym, R/,ąd oświadczył, że wniosek ten wdziera 
się w kompetencję poszczególnej!  krajów a w 
Łiekiórych okolicach im u-załby Niemców do uży
wani, obcego języka w stn-uuknch z wład/.Hmi.

Komisja dla podatku giełdowego przyjęła 18 
głosami przeciw 7 zasadę po ja tku  procento
wego.

Paryż 29. stycznia. F rancja  uznała w nocie 
da mocarstw odpowiedź ńngiji  na swoje kontr
propozycje za tnożcbna do przyjęciu. Rokowania 
z Anglja doprowadziły do następującego rezul
t a tu :  Emisja 8 i pół procent, pożyczki ZH gw a- 
rsntow..nej przez mocarstwa w kwocie 9 milio
nów fumów na pokrycie bieżącego długu i indet- 
mn>ZAC|i, 6 proc. opoj.ukowunie kuponów dłuż
nych, redukcja procen'ów akcyj knn»łu Suezkiego 
i międzynarodowe porozumienie co do ubezpie
czenia żeglugi na kanale. Ang^a zgadza się na 
przyjęcie reprezentantów Niemiec i Rosji do 
C>.isse de la D -tte.

Niemcy, Austrja i R 'sja wysłały do nowych 
ambasadorów depesze, wyrażające z u p e łu . -  zudo- 
wolcuie z odpowiedzi Anglii n a  francuskie pro
pozycje.

Petersburg dnia 29. stycznia. Car sankcjono
w ał uchwałę komitetu rmu -trow p.>zwaln|ąey na 
import zaursn  ozuych r a s  wieprzów.

Moskwa 29. styczniu. Kutków twierdzi w 
SWviirn o. gunie, że gdybv lu-rawrtziłi, trę pogłoska 
o projekcie zaślubin księcia Bułgarskiego z je 
dną z córek cesnrzewiczs niemieckiego, to mo
głyby ztąd wyniknąć pewne ewemunluoact, uie- 
i)‘ zpiocznu dla pokoju europejskiego. Kstkow 
wyraża nadzieję, i i  wszy-cv, którym zrl ży na 
utrzymaniu ptkoju, będą s u r a ć  się powstrzymy
wać księcia od tego nierozważnego kroku. A cóż 
mu robić nieborak, kiedy »ię eh e ożenić?

T e l e g r a m y  t a r g o w o  a »nla 2!) slyuzuia. 
W iedeń: Przei.la* za 100 k lo 8 '5ó—7 '» złr. żyto

— ' — złr . O kow lU  7\ 6—60 złi.  P e s z t :  Pszenica za
T U  lilio 8 .27—*8 — złr.. iz e ja k  — -•— zł B -rl iu  pszenica 
165,76 ra , ty to  — >n., okowita *3 '2 .» in., olej rzepakowy 
6 *6.0 m. P a ry ż :  Mąka i»  169 kilo 40. — fr .ukow  olej 
rsepukowy — .—  okowita —I— fr,

N a f ta .  Wiedeń *1) stycznia: 76.— do 16. . Brema 
7.90 do — .— Hamburg : 7.40 na styczeń 7.6 . — na sty
czeń-luty 7.66. A n tW r p j a : na styczeń la -— . Nowy-
T o rk :  7.*/«. Filad-lfJ* 7 '/..

Lwuff, i  Izb/ h u m  29. stycznia 1885.
Akejd za sztukę bez kupoua bieżąoego 1'łscą 1 lą-tałą

Kolej gal Kar. Lud. 20u zł. m. k. . . 3«5 — 208 —
„ lwow.-asern.-jass. żoU zł. w. a. 2"8 25 211 2.i

BsiiWu liyp.d. gal. po 200 zł. w. a. . . *76 ! 0 8» —
„ kredyt, galio ie 2ou ił. w. a. *37 — i 2 —

Listy za tawm za 100 at.
Jo w. kred. galu. A pret. w. a. . . . SO 100 40

M 1 II »» 4 „ „ . . . “l ho 02 71
*» ». n 4 „ , .kresowe 
i* .i i. 4 „ los 41

bk 4’J 100 4o
8. *6 8 25

Banku l aj. 4 • / .  w. a. lis. w 1 1. . *1 — 3* —
Baukubyp.gallc. u „ w, a 101 — in* —

u u u *• ,, w. a. . 6 75 97 76
,, „ „ 6 ,, 1 • prot. . . u8 65 99 66

Listy dłnine za 100 złr.
Gal. żakł. kr, włość. 6Vi w. a. w llkwid. 58 — 60 —

fi*/>1 1) *ł II 1 /# II ff 58 — 80 —
Obllgl za 100 złr.

Indemulzao) fiu gal. pro. m. k, . . r i  - i02 —
Komunalne Banku kraj, / % w. a I. au. '6 76 U l  76
PułyczŁ™ kraj. z r. 1871 H pr. w. a. . * 75 1**4 —
PcŹyoRka „ „ 1883*4 1 pół proo. 10 60 91 60

Loży.
Miasta K r a k o w a .................................. 6 60 13 60

„ St ani s ł awowa. . . . . . . 22 60 *4 50
Monety.

Dukat holsu ' raki . . . 6 7! • 81
Dukat o esa tsk i............................................ 5 75 h 85
Napoleotidor.................................................
PółlraparUł

P 71 3 82
lu _ 10 12

Hubcl rosyjski sra b rn y ............................ 1 .*> 1 64
, » s pap itrow y .................... 1 8’/. 1 3«>V,
100 marek nlemtcokiub . 00 16 60 85

Kirrs giełdy wiedeńskiej
U l t d s n  duła 99. stycznia 1886. 

(g o d i. 1 m. 46 po |« I . )
Loży a l p e j a k i j ..............................................
Akcje węg. bauka kred. a a  800 ał.  . .
Akejs AugloLauku i .  140 z ł ....................
lu io o b a u k  na loO zł. . . .
A k . js  kolei Karola Ludwiza  aa z i ł  ał. 
I  lliba'oby (kole; p i jrfu iowt l i  o00 ał. 
Akcje kolei A lft ld-F ium e u l  2-jO a ł .  .
Akcje kolei p ań s tw o w e j .............................
Akcje kolei Lwow.-Czeruiow. ua 200 ał. 
Węgieisko-galicyjukiej kolei na 800 ał. 
Losy premiowe wiedeńskie na 100 ał.
Obi gacjo węg. r  złoci o .......................
Akcje lolei węg. zachodniej . . . .
Cieońlkie l o s y .............................. , . .
3 proc. loty tu rec k ie  na 400 franków  . 
Z ło ta  re n ta  węgier. 4 proct. na 100 a ł. 
Akcje B niikTercinu na lu t! a ł.
Kcbyjzki rubel p a p i e r o w y .......................
Losy proinjowe « cg  na 100 a ł.  . .

Uspoeobienie : słabe.
W ied eń  d. 2b. i ty czn i t  1886. 

(godz. lo  m. — wieczorem.;
Akcje k r e d y t o w e ........................................
ak c je  kolei Karola Ludwika . . , .
Renta p a p i e r o w a ........................................
L is ty  binoicczne galicyjskie <J p.oe. .
Lisiy gal. Itaukn włościbńtk. 6 proe. ..
o . -p o le o u d o ry ..................................................

Ui osnbieuie: znużone.
I łe r l lo ,  o *9 stycznia 1835. 

igodz. fi m. 0  pepoł.)
Rosyjski rubel papierowy . . . .
Akcje austr.  k r e d y t o w e ............................
Akcjo kolej Karola Ludwika . . . 
A nstr jackis  b a n k n o ty ..................................

Dzisiej-
■ze

1 Z dnia 
| cepra.

48 26 48 0
318 60 *13 60
104 60 lt>4 50
-1 — o l 50

306 — 266 —
46 76 1«6 dO

•18* 76 84 50
Si>4 — 3<i4 25
209 2 *09 —

7 ■ 55 75 '.-5
125 75 ?6 —
• "7 — "•6
176 6v 17 i 75

— 1 8 —
22 — *2 _
«7 80 97 77

1*4 80 103 ?<*
i W /, 1 29 37

9 — 19 —

96 20
03 - 6u —

L ii — ij --
— — --
w 77

*'6

79

P r z y je c h a li do L w o w a  d 89 etyosnia 1885.
Hotel FRANCO óKI. W. br. R~J ■ Paar, U. Ktaudy t 

W iednia, R. Z (Ter z Wiednie, n . 8ohlesiuger z W iednia, 
M. Tuzzeaseri z Sarnki.

Hotel ŹOR^A M. Wolańeki z Pautzówki, 8. W acho- 
wica z Dawidhowie, K Miihioer a Gródka, Z. ObertyńczJ 
z Cieląia, dr. d .  Kjeslcr z Czorniowieo.

H otel ANGIKLSK1. R. Wysocki a Os tronu raz, T. Be- 
rea jń .k i z Krakowa, P. Lenińaki a D ęb icy , A. B ilon a 
Sambora.

Hotel LANGA. D. R o iehrau  a Pragi.

Teatr hr. Skarbka
D z i ś  d n i a  8 0  s t y c z n i a  S i f tn d u f y  k o m e d j a  

4 . a k t a c h  W iic to r y n u  S a r d o u .

Muzeum zakł idu narodowego Ossotifiakion od g o -  
dslny 10 do 1 codziennie; popołudnia zaś od & do. 5 
we wzorek i piątek. Wstęp w oU y.

Muzeum imienia Dzieduuyokioh otwarte w nie
dzielę od godziny 10 do 1, w środą i sobotą ud 
godaioy 11 do 3.

Muzeum przemysłowe w la tn tzn  eodsieonie ud 
godziny 9 do 6 ;  w poniedsiatek 50 et. w inne dnie 
30 eeutów.

POCIĄGI KOLEJOWE
pedług zegara iwowikiego

O d c h e d i  ą  a e  L n e w a  :

D o  C s e r n lo w ie c  : o godz. A min. 30 rano p «oi.i 
poapiiizny, u godz. 1 ' m ii i& ; •  połndmu i o godzinie 
11 min. Ul w nocy osiąg miąatanę.

D o P e d w o to e z y n k ,  z d w o rc a  P o d n o ś c i e :  o 
godz. u  u. • r»no pociąg p o ip ie tz D j ,  o godz. l żmin.  57 
po p o łu d n ia  i p g o d i .  i um 61 wie aór pociąg mi izany.

D o 8 te n ie t a w o w a  n a  H ł r j J  : rano o godz. 7 min.
6 pociąg uiięszauy, rrzed pnł. o godz. 11 min. 4u pociąg 
osobowy i o godi. 7 min. 10 wieazńr pociąg mląatany.

D o  K r a k o w a : o g^dz. lu  min 46 wieczorom pociąg
pospieszny, o sodz. 4 min. 6 rano postąp osobowy, o guds. 
6 mm H po poł. pociąg mięseaoy i o < g*d-,mie 6 min. 65 
rann pnei g miąsziny inkalny.

D o P n d w w to e z y a k : % g łd w n e g *  d w o r c a  ogod*. 
6 min. 56 rano pociąg pospieszny, e aodz. 6  mm. 48 t>o 
poł pociąg kary ire  i, o gedz I*  min. 81 po poł. i o godz. 
1 m m  t l  wiooiór pociąg mięsiauy

P r a i e l i u d a ą  d w  L w o w a  >

Ko G ta n ło ta w o w a  na S t r y j : raao o godz. 8 min. 
90 pociąg mięezaiiy po pełudnio o godz. 4 m ia. 67 pociąg 
osobowi ( o odz. a min. 5u w nocy p ciąg mięsaany.

Z  P u d w o te c z y a k  : na dworsee Podzain ae s godz. 
10 min 19 wisuaór psuiąg pospieszny, o godz. 2 mm. 98 
rano ■ n godz. 3 min. 4 i po poładalu pociąg mieszany

Z  C ie r n ie m  le c  : o go Iz. lo  min. o wiecWr pociąg 
pespissany, o gods 3 raia. 35 rano i o coda. 3 min. 24 j.o 
południa p  eiąg mląsaany.

Z k u d r e l e e s y s k  ua dwortoc główny Iw ""k i ,  o 
godi 1 w a S6 wle zór poeiąg pospieszny, o godz. 1 
min 5 rano i o godz. * inio. 10 po pbłndniu pooi ig mlą- 
eaany.

Z F r a k o w a  : o godz miD. ? "  rano pociąg pospie- 
srsy e godz. 3 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o godr 
11 min. 33 przed poł. pooiąg mięs/tmy

Taryfa jazdy fiakrów i dorożbk.
F i a k r y  p a i1 o k o n n e.

I. J a z d a  p o je d y n c z a  wini->óoia lub ua przedmieścia 
bet po vrotu w dżr-m 4 • ct. w nocy 45.

i ł .  J a z d y  za w y n a g r o d z e n ie m  cz a su  a) za pier
wszy kwadr .us w c ień 40 .-,t. za pier .szy Lwad ans w 
nocy 45 ct. b) za każdy następują -y swaurans w dzień 90 
ct. za k . i i y  następi.iąny kwadrans w u ev .5  ot.

Czas niedochodtący któregokolwiek kwadransa lijzy  
się za cały kwadraus.

III , J a z d y  na m ie jsc e  o z n a c z o n e :  óo łąziopek 
Blanka (KisclkiJ, Da Wysoki zamek, do Węglińskiega las
ku, do sw. Zofli, do Źclizuej wody. na Wulkę, do stawu 
Pałczyńskiego, do Kortuiuówki, na Bajki, i z miasta do 
którojbądź r igatki: bez zati zyma iia się i bei powrotu 60 ot.

IV . J a a d y  s z c z e g ó ln e : a) Jazdy óo lub od dworca 
ktńrejbadi koi ji ,  b»x różnicy odległości pomieszkania stob 
cia i użytego czasu, z lekkim pakunkiem w dzień 1 z ł r , w 
uocy l d i  1J . t  6] Jazdy na baie lub z balów podeta* 
zapust Si) ct.

C o r o i k i  j e d n o k o n n e :
I. J a z d a  p o je d y n c z a :  w mieście lub na przedmie

ście bez zatrzymania się i bez powrotu w dzień z ct., 11 
nocy 30 ct.

II. J a z d y  za  w y n a g r o d z e n ie m  e z a s n : a) aa
pierwszy kwadrans w dzień 27 ct w nocy 30 ct b) za k a 
żdy następujący kwadrans w dzień 12 et. w nocy 17 ct.

III.  Ja b d y  na m le j .e ą  o z n a c z o n e  już  w l ą r y l s  
d la  fl-.krów parokonnych 3 . ct.

IV . J a z d y  szcii< igó ln e: a) Jazdy do lub o l  dworca 
którejbndł. kolei, Lei różnicy odległości pomieszkania gościa 
i nżytegu czasu z lekkim pakunkiem w dzień >7 0 . t w uocy 6 0 «t.

.iazdy ns bale puLnczue lub i  balów 50 ct.
Przy jazdach do dworca za pARuneu - ięk .zy ,  którego 

gość  obok siebie pomieścić nie  mogłoy i musiał być na 
koźle do p łaca się I et.

U w a g i o g ó ln e :  Jeżeli w powyżej wymienionych jaz
dach na miejsca oznaczone, do dworca kolei żclaziicj ł a b  
ua bal, fiaker lub dorożkarz wezwany bod ie da poa £  kania, 
do powrolu lub dalszą; jitzdy, tedy dalsze wynagrotizjaio 
należy się według sasu — Jazdy  za kondution. pogrze
bowym liczy sic ( odług czasu. — W rtz ie  podjazdu Aakra 
lub dorożkarza przed dom, winiez gość. za czekanie pojazdu 
przed doinem, trwające Lwadrane, zapł*cic fiakrowi ,>aro- 
konuemu 0 ct. doiożoe zaś )(' et. zlośó ws udających U. 
powyższą opłatą  oznacza się d la  fiakrów parokonnych n a  4 
osoby dorosłe, dla  dorożek ua 2 osoby dorosłe i jeduo delą- 
oię lub j dną  osobę dorosłą i 3 HyJeci — Zm s a £  odjazd, 
przed dom i -zekanie nie dociiodząee kwadransa, nie halw  
ży się ż i l n e  wynagrodzenie. — Za ji»zdę nocną uważa u u  
c z a s  oi) 1 L i s t o p a d a  do końca  Marca po g od z  8 wieolsśż 
do « rano, w innych zaś mksiącf, li od lu  wieczór da & 
rano.

Taryfa i rozkład jazdy kolfii konnej (Tramwaju)
Za przejazd jednej sekcji I. klasą 4 et aa przejazd 

jodu j  s  -ji l i .  klasą 3 ct
Porządek sekeyj i przestank w : (Linja 1.] Dworsoa 

Karola Ludwiki ulica ńiiot.y Świat] Leona Sapiehy Ko
n a ry  F  rdyuanda — kościół św. A naj — ob‘ k Brygidek
— Plac Gołuehowskioh — Pawilon poezeRalny' — botsl 
Angielski — PiacM arjaoki — Piao Halicki — Plac Cłowy.

(Linja I I ) Płac Krakowski — cerkiew św. Mikołaja
— łaźnia Lw w ika (ulica Źołsiewskz] — P eo .o n  ze — 
u lio t Zborowskich — Rogatka Żółkiewska.

' Za jazdę pod gorę w sekcji I, wsiadają Lol ' koozat 
Fordyn. lub wjżejj pła i się 6 a w*gl.«dnie 8 ot. P raejei- 
dżąjąc częśó sekcji, opłaca się iisiożyt iać za całą sekcją. 
Pacażerowiti winni bilety zatrzymać podtzai całuj j3 d y  i 
na źada ie takowe ko trolurowi okazać.

P r z e p is y  p o lic y jn e  d l*  T r a m w a ju  0«eby aia- 
trzeźwe i u-cprzyzwo oie ubrane, uie n> gą być wpuszcaone 
do w^ginu. — Jndicym  ind wolno śpiewać aui hałasować 
podczas jazdy. Palenie tyUuiu w^wnątri wagonu wzbro
nione. Pudczaa jazdy nie wolno stać u> schodkach. Ż a
dnych zwierząt [ani psów], tndzież przedmiotów któreby 
swoja objętością, inb nieprzyjemną wonią sprawiały nie
dogodność współjadącym, nie możn> i sobą do w »goa« 
zabiersć. Nie piedząj dsK ży wsiadać do ważona, dopóki 
w ysudsiący takowego nic opnszczą. Pr e ra otów, alega- 
jących opłacie akcyzowej, przed uibiezeniem takowej nla- 
usleży brać do wago u — Osoby które podc.zas jazdy ■ 
powodu tego przekroczenia przez b.ijji ką s tra t akcyzową 
zatrzym ine zostałyby, mnsrą wysiaśó i tracąc rj-uero do żą
dani zwrotn pieniędzy za przejazd zapraoouych.

N a d  o h  l a n e
Zapytanie. Czy Mta< Hćlśne Jaeobi tak dobrze 

nkryta u p. porucznika Wallnera w doi.a Inw a
lidów, że ją  c. k. w oźny sądowy i wezwaniem od
szukać nie może?
j.,6) E d m u n d  B ie ń k o w s k i.



KURIER LWOWSKI.

Szaćó medali zasługi i dyplom uznania 
za n ie zró w n a n e  w y ro b y  kosm etyczne i toaletow e

l v  TT M  V  B
u znany  prze 7. wwzystkie fakuRety medyczne  i p ic r wszor tę -  
dno l ekfusklo  powagi  krajowe i zagrauiczne,  za n a j l e 
psz y środ.-k dyutyuziiy i odżywczy w suchot ach,  w b ł ęd n i 
cy, w bezczynneś . i  kiszek,  w k« t ar ach  p ł uc  i żołądka.  — 

F la sz ka  fid ot.

!!! Powietrze lasdw iglastych w pokoje!!!
ot rzymuj e  się przez rozpylanie

K A D Z I D Ł A  S O S N O W E G O !
Prócz m i ł e g o  z a p a c h u ,  posiada  nim-azaeowane 

własuosi-i  nygiei i icznC Gezyszcz* i odświeża powietrze  
u r e s z k a ń  w tak wysokim s t opniu,  że j es t  powszechnie  po
l ecane przez lekarzy-.io o d dy c h a n i a  osobom c ie r piącym na  
choroby piersiowe.

F la kon  90 ot., r o z p y l  a o z a  od 24 et. do 3 zł.

M y d ł o  z  i g i e ł  s o s n o w y c h
h rdzo k o r z y s t n i e  w j i y w a  na skórę i p . zy  myuiti wydaje  

z apach  lasów szpi lkowych,  kawał ek  3 ) c e n tó w .

J. I H N A T O W I C  2
n »  L W O W I K  sklepy własue ul. Ko pe rn i ka  1. 3 , ul ica 
H a l i ck a  róg Wał owej ,  Hotel  Kurupojski  i F i l i a  w K R A 

K O W I E  Sukiennice  Nr.  v<). <3’>

W  Instytucie naukowym
w  o  j  h k  o  w  y  m

w e  L W O W i r k  u l .  P l e k a m k a  1. i t l ,  w  (  Z K I I -  
W I O W C A C I I ,  u l i c a  d w ,  N i k o ł a j a  1. I I ,

rozpoozyna  się n o w y  k o r *  do egzami uów na j r d n o r o -  
e z n y r n  o c b o l n i k ó w .  i do wszys ik iuh o. k. z a k ł a d ó w  

w o j s k o w y c h  z dn i em I m n i e «  r. h.
W  I n t e r c M l e  w ł a s n y m  k a n d y d a t ó w  l e ż y .  b y  

a l g  w c z e ś n i e  ? . * « n * z a l l ,  * d y ż  <.,*(.( a<>aj 4 *. y i n  a l ę  p o  
r o z p o c z ę c i "  L a r s a ,  I n s t y t u t  n i c  r ę c z y  z a  d o b r y  
s k n t e k  c d z a m ł n n .

I n s t y t u t  u t rzymj s  tak dla  p o w y ż s z y  b k an dy da t ów,  
j ak o też d la  uczęszczających do szkół  publ icznych,  p e n 
s j o n a t ,  k i u r sw a ny  umie ję tn ie  i z prawdzi wi e  rodzic ie l ska  
opieką.

Z końcem lutego r. b. opróżnia  się j e d n o  całk iem 
w cine  1 j ed no  n a  pół  wolne miejsce d l a  uczniów dnt f f l -  
dząoycb,  o które  p oda n i a  wuosie na leży na jpóźniej  do 15 
lutego.

F. Koestlich, p'‘r,“ j* M, 3

Nie  mus i  się ki-nń esznie kupo 
wać  kawę C e j l o n  po zł.  >.O* za k. by 
d>br% i a r oma ty c zn ą  kawę mieć,  
w p r a w J z i e  Ce j l o n  j es t  n a j s z l a c h e 
t nie j szym g at nn k .e m w kawach,  p - 
m i m e  tego,  s ą  leź tańsze  kawy aro- 
ki >>j czne  i bardzo debro.

y o o o o o o o u o o t

S ma r o w i d ł o
d o  o m !  i e l a z n . t c h .

Handel KAROLA BAłŁABANA
we Lwowie, poleca 

op łsco n e  do k a ż d e j  stacj i  poczt : 
w kraju.

Oliwę maszynową
J v  i \

fi kilo K o 
S 
S1 
5 
5
5 
K
6 
a
5

W  Y
. . zł.  a  ct.  40
. - -  -fi»*
. . „ ? .  łib

Santos  . . .
Coiomłs* . . . „ 7 „
Por to i iko  . . . , fi u
L ag u a y r a  . . . „ fi „
L >g ua vr a  duża  „ S „ 
Ceylen wyś mi en i t a  „ 9 „ 
Csylou drob.  praw.  „ \> n 
( *ylrfu śri d. praw.  „ 10 „ 
C e j l o n  gruti.  na jpr ze-

2>
4b

5
6 
6

ii

d n i e j . z a  . . „ l-> ,
„  Z / o t a J a w a  p r a w .  ,, 16 ,,
,, Csylon per łowa , 10 ,,
,, Mok ka  a r s b s k a  . ,p< w „  -
S z a 00" . na  Publ iczność  wybrawszy 

sobie z powyższych r a t u n k ó w  kaw, 
jeden  g a t un e k  może przy taniej  ee 
m e w yś mi en i t ą  i a r oma ty cz ną  kaw 
mię ,  nie zważa jąc  na  różne prnt .  k- 
»je o b a ł a m n e e m a  krajowe i zagra-  
Liczne.  [ luj

Cukier w głowach 38 ct.

N i e m a  n a g n i o t k ó w !
N i e za wodn y ś r odek  n» wygubi t -  

■łe nagniotków,  b rodawek i iunysli  
p o d o b a ł e ś  na roś l i  skór nyeb ,  bez buli 

bes  ż adnego  uiebr zp ieezeńs l ws .
C m  M o n  30 ot.

w aptece 
Z. KRZY ŻA NO W SKIEG O

w e L w o w i e .  (V6j

(1 1  a
Ł O R O M O B I L ,

m ło c a r n l  r^ tT iiiycli,
T l R r A N Ó W ,  

m ły n ó w  p a r o w y *  łi 
1 w u t li ij ,t'li

i w ogóU* do k a ż d e g o  in ne go  
uży t ku  w g o s p o d a r s t w i e ,  tak 
hur tow ni . '  i uko też  i uzęścinwo.  
po l e r u j ą  po n i .j ta i  szych  c e n a c h

> v o  i  A v o v v i < ‘ ,

I ł y n e k  l .  H S ,
S k ł a d  f a b r y c z n y  F A R B ,  LA. 
K l F R o W ,  r O N O S T r i W ,  < t l F  
M I K A L I I ,  K I S / h K  G IFM O  
W Y C H  A U f Y K U L Ó W  l iH O  

W A R N I C / Y C l l ,  
o r a z

h a n d e l  m a te r ju łó w .
h » o o o o o o o o c

Śniadania.
Z w r a c a m  uwagę  Szanownej  P .  

T.  Publ iczności ,  żo czyniąc  zadość 
wie los t ronnym żądaniom,  u t rzymywać  
będę w ręs tan racji  niej pod 1. 13 u- 
l ica T i ' u m a i - k i *  we Lwowie ,  o d  
d n i a  l.S h .  i d . ,  w.ixeikio tak zimne 
j a k  i gor ące  p rzekąsk i ,  po emj rch 
następują. :yi  h :
K a w i o r  a o f r a r h a n e k l  
S l r J ż  m a r y n o w a n y  
H y b a  m a r y n o w a n a  
K i e ł b a s a  z. c h r z a n e m  
K i e ł b a s a  p o l a k a  . ,

„ n K k a p n a t ą  12 et.
P l a c k a ..........................................I !  ct.
F l a c z k i  . 12 ot.

13 ct
S ct. 

30 ut.
a ot
fi et .

i i a l s s z  c i e l ę c y  . .
w o l o w y  - . ,

W ą t r ó b k a  . . . .
Z r a z  z  k u a z ą  . . . .
N ó ż k i  c i e l ę c e  . . ,

w i e p r z o w e  
P i e r z e i !  w l . * p i z o w a

Ws iolk.o napoje  z imne n a j l e p 
szej j a k a s n ,  p i oenaoli  n a de r  u m i a r 
kowanych.  ( (I)

U  ct .  
13 M. 
L2 ci.
13 cl. 
10 ct. 
IU ot. 
I."i ct.

Z  u s z a n o w a n i e m

N a f t u ł a  T o e p f e r .

C O G N A C
( k o n i u k )  k u r n c y j n y  

l i r m y : J l e n i c o i r  &  C o i n p .
lii: i o letni  rigult  t i randy 
lOeiu „ „
13to n fiim brandy
Lito ,  ( ia r t r  d ’or

t i r m y : N » I U i i t > c  &
l. i to letni  c i t r a l lnu
30to n Medai l l e  d ’or 
Koniak s t yryj ski ,  dobry 
(33) p o l e c a  h a n d e l

St. Markic wi(*za

zł.  3 ód 
.  
t
-  V -  
C o m p .
I ł .  4 — 
» r'- —
.  1-ŹU

w e  L w u w ie , w  R ynku  1. 43.

Nabiał.t folwarku Sigino.

i) ct. 
4 »

:“i a
33 „

N s j i r p s z r  ź r ó d ł o  z a o p a t r z ę  u l a  
s i ę  w  w y b o r n e  p r o d a k t a  n a b i a 
ł o w e .  . S p r z e d a ż  n a b l a ł n  o d b y 
w a  się codzum iłe  rano do 13 go
dziny ua rynku koło studni róg ul.

ilsljckioj. p o )
Ceny nabiału:

Mleko n i o z b i e r a u ł  . . . .  l i t r  
Mluiko z b i e r a n e  . . „
i ś m i e O a n k a ..................  „
Ś m i e t a n a  k w a ś n a  . . . .  „
Masłodeserorte niesolone kilg.
Masto stołuwo lekko solone
M a s ł o  k u i - he n n e ................
Ser plcskaukowy . . . .
Ser świeży dzieikowy litr

Nabiał len pochodzi od krów 
rasy szwajcarskiej — więc wybornej 
j.koś* i, dostswiuny do l,wowa w 
naczyniach plombowa-ynh harme- 
tyeaiiie zamykanych. Fenyjnajr.iższe 
we Lwu* tu ponieważ sprzodaż od 
bywa się na ryiisu, al>y nie upłaoać 
kosztownych l-ikahiw n > In 1 c '/.arniy.
ą p P P P P P P P P P P

1-10 L 
fS  . 
33 .
in  ,

j o o e e e o o o ł M
NajDorsze tańce

na karnawał JB85"
w  s k ł a d z i e  i w y p o ż y c z a l n i  n u l

m n rao  i m m n
(■Ml .tarzadum

l v .  W l L a D A
wv Lwowie, nlii-n Akódamicka
a r  Katalog gratis i fi t u  o. " X

1 * 1 )

» O ^ O O O O O O O C

ZdolnyoK agontów
d l a  s p r z e d a ż y  d o z w o l o n y c h  
p r a w n i e  w \ u s t r j i  i l i t r  (hen 
p k u p n y c h  I o h ó w  » »  ru ry  
m i e n l ę r z n e ,  poszukuje km- 
p o d  b a r d z o  k o r z y a l n t m i  
w . t r u n k a m i .  (Jfw ' y  f r a n 
kowane. w r a z  z pud-1 nie 111 d o 
t y c h c z a s o w e g o  zs tru d  ui n n ia  
p o d  J  K .  04 5 1  d o  H a -  
d o i ł a  M ohhi , U e r l l n  Ń W .

(•! ]

Na karnawał!
Cylindry s k ł a d m u i  ty h e to w o  zL  5 .5 0 , nt.łna. !) zł.  
Rękawiczki lm low c  p u r n  zł. 1.10 i 1.3 0 .
K o szu le  s a lo n o w o  po  z ł .  1.5 0 , l.HO, 3 , ‘3 .50  i .o zł.  
M a nk ie ty  im ra  4 0  c t .  K o łn ie rzy k i  po 2 0  i 2 P> c t .  
C h u s te c z k i  jed w . p o  ct.  4 0 , 7 5 , z ł .  1, 1 .2 0  i 1.5 0 . 
Krp.watki h i a ł c  od c t .  2 0 — 4 0 , a t ł a s ,  o d  c t .  4 0 — !)(). 
S p in k i  d o  g o r s u  z ło c o n a ,  g a r n i t .  zł.  1 50  —  2 zł. 
K aftan ik i  o d  p o tu  M o t a ń c a )  c t .  75  i 1 zł.
W od a  k o lo ń s k a  i p e r fu m y  o d  ct. 2 o d o  z ł .  1.5 0 .

p o l i t n j ą

BRACIA LANGNER
Lwów, tu* lialieka Id.

usemm

Drobne ogłoszenia
T a ry fa  d rob ny ch  og ło szeń  z m ie n io n ą  t e r a z  z o s t a ł a  n a  k o r z y ś ć  Jn -  
s c r u j ą e y c h  w ten  sposób, że  d ro b n e  o g l o s / e n i a  o b l i c z a ją  ulę- 
p o d łn "  iliiśei poiianycli s lńw, n tjo d l i  u ł a t w i e n ia ,  a b y  k a ż d y  m ńj j l  
Buble p o p rz e d n io  oii.iji*».ft%wać, ile. i% i '  og im ze t i l i i  b ęd z ie  k o s z t  ihv a ć .

V \  otr i ls zn ii- i  po m z  p ie rw s z y  l iczy  ho; z i  każdo słowo- 
po j e d e n  i pńt c e n ta .  'Aa t> sam u  o g ło s z e n ie  po r a «  d r u 
gi, lub t r z e c i ,  l iczy  sltj ty lk o  po je d n y m  cenn ie  z i  k a ż d e  słowo- 
je ż e l i  d/.icń j>o d lin będz ie  d i i ik o w a n e .

1 n fi r. r ii ty  w ięk sz e ,  K o re sp o n d e n c je ,  R e k la m y  w rubrye .6- 
, n n d e s t a n e “ l i c z ą  sic od iloń.-i w ie r s z y ,  p o d tn g  f.ary ty  w  n a -  
K łń wkn d z i e n n i k a  nm ie .szczena j .

hsitiitan uiBiiti,
No w o  n l w o r z n n s  inleczani lu!  ' •  t- 1’iutro. f • 4 1

pod „ Ty r o l k ą"  p r / y  ul icy l i ń 
skiej  1. 13 ( k o n ie c  ul icy Hal ickiej )  
przyjniujo abouum nlt im wikt  Ho

• K T a g r o t l y  e łr .  * 0 .  Zg iną ł  
JLN dzo mał y piesek pinenor

har-
suoz-

ka koloni cieinno-kiis/.tanowstcgo z
mowy po cenie praystępnoj  ręczącj janiiomi pUmuni i .  Z n a l az c ą  który
i a  zdrowe i sma cz no  pot rawy.  !„dniasio g o    b ł „ » ftokiego I, l

im dole,  o t rzyma  powyższą  nagrodę.J M )

f~ 3  u w c r n a i i ł k t ś  uioiuka z pńłiio 
cnych Niemie  która  bardzo 

dobrze wł ada  j ęzyki em francuskim 
j ako  t*i  biegła  w r-r/.o na f or tep i a 
nie,  posiadają!-a t l u h u e  rckomon-
d cjo pnrzukii j  -u »-j• s  do domu o- 
b ywa t« ls n i o( " z s i s / .  ł t hż sa a  vvi ,ds- 
moł* w bii-i/.ii eywlar towczeni  p. 
Józefa  l i i -kl  g i  i. 3d Ryn ek .

(Ofij
G> p o w o d u  z w l i i l ę c t n  ii in d  I ii  

w y s p r z s i lA Ż  k o r a l i  s z n u r
k r , w y r u  i b l ż i i t e r j i  k o r n l o w y r l i  
p o  z n i ż o n y c h  H t n i y c h  r e n . i c l i  
n i .  K o r a l n l c k A  I. 4 .  | ? -1

Pe n ,  p a n i e n  wyli-cza pud liyiKrc- 
*-ją z Ólad.iczl.i, upławów,  nini- 
miaru,  ubytku lub patologicznego b r a 

ku regularnośc i ,  »p-oj s l i s ta  t horól 
płciowy h i rzy ul icy 1' i i-karskioj I 
fi pa r te r .  Przyjmi i jn  od godz.  1 -3 
ropoł .  od fi—7. Na l isty zumiej  n o 
we pod a d r e s e m  „ l U i o u "  odpowiedź 
nalYuhminst .  131)

M O D E S  &  H O B E d

Jo sep h in e  P ie t rań sk a
R u e  Z i m o r o w i e z a  ur .  3. ( i);

(104).
T i  T y  b o m y  w I L ł  d o m o w y  czy- 
V V  sio 1 smaoznie  p rz yrz ądzony  

dostać  m ożn a  za n a d e r  t i m ł a r k o r i  
uą  eeuę.  1’l iższa wiadomość  pud I. 
J.  K.  u s t róża  przy ul Gli i i iai iskloj  
I. 1ć. d U 3 |

Pi H i i r / .n  w p r a w n i . p o s z u k u j e  c» 
k. n u t a r j ua z  w i! l ioi loi '*wia.  Mtcno- 
g r a t  b ędz i e  m i a ł  p i c i w s z o ń a t w o .

I l l i żs za  w i a d o m o ś ć  nu iniejsci i .  (IDO)

K’°  W H | i o l p r n c o w n i k n
k a l ę g i i r n k i e g o ,  o l i z ua j o m i e -  

iiu i z l iaudl '  ni n u t a m i ,  p o s z u k u j e  
S k ł a d  I W y | i o ź y r x o l t i l s  n u t
( i o l i i y u ow l c z a  I n h h u i l d t a  we  Iśwo-  
wic.  Z g ł o s z e n i a  w p r o s t  do z a r z ą d c y ,  
[i. W i l d a .  ul.  A k a d e m i c k a  J. 3.

fl 02).

Do  w y i l r l e r ż n w i c n l n  f o l wa rk  
J a k i m ó w  od M a r c a  b. i .  

b l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  w W y ż u i i m a o h  
na pruli.  Iw.o.  fl)3)

P o t r z e b n y m  j i - a t  sul i jokt  do  
hau i l l u  k o r ze n n e g o .  Of e r t y  i o d p i s

ś w i a d e o t w a  p r z y j m u j e  A d m .  „ K u r .
L w o w u. pod I. A. II f.31)

P i i s z u l n i j e  a lg  l o k a l u  s i i l epo-  
w<

B
_______________________________________ ego f routuwegi )  o d w ó c h  l u b

r u n  m  w p o w i e c i e  G ł Mc cTt i i n( t r zec h  okiis -li, j i rzy p l ac u  M a r n i e  
b l i sko  koli-ji  żebiz .  ej i i n l as l a j k i ™ ,»«h ul .  H a l i c k i e j .  Z g ł o s z e n j a

j .uwiatowcj to,  z ws / . e l ki e u . i  u l epszn-
ui-mi p r z y r z ą d a m i ,  do  wyr ol m pi w 
s k ł a d o w e g o ,  z nowo wytuu lewHuyin  
w i g o i l i i y m -ieniutii m i e s z k a l i i y m,  o 
gfPiUfi i ,  p c U m i ,  ł . i k am i  i paa t wi n  
k a m i ,  o r s z  d o s t a t k i mo  d r z e w a  s a g o 
wego,  j e s t  z a r a z  do w y d / i e r z aw i o i i i u ,  
na la t  fi, p ed  n a d e r  k o r z y s t n e n n  
w a r u n k a m i ,  b l i ż s z ą  i n f o r m a c j ę  u- 
iśzsćli z s rz ą i l  d ó b r  .)' > K a l i k s t a  ks, 
t o u i ń s k i i g r t  w ' ■obrostaiia.-li  Jioczt i  
i i i - ł o g ó r n  s t a - j a  kolej l  Ka mi eu o f i ró d  
kołu ( i r ó d k s .

md 1. R.  F .  w Aiiui .  . K u r .  Lwów**.
(MJ

MisBzh&ia i sb&py.
lub  fi pokoi  z o g r od o m

B i o r o  z a ł a t w i e ń  W e r os z cz y i  skie-  
go ul .  K r a k o w s k a  1 ’.(> po 

s z n k u j o  h o e ę  u i e m k ę  ; m a  do  sj i rze-  
d a n i a  las ,  e h m l e l ,  d o b r a ,  w l n k n c  
iub  m a i » j s z e  d z i e r ż a w y ,  po l ega  zdol  
nyi-h r z ą d c ó w ,  l e ś a i n z y c h ,  o g r o d n i 
ków,  g u w e r n a n t e k ,  z n r z ą d c z y ń ,  pn- 
n i en  do r obó t ,  k u c h a r e k  i t. d.

(9111

3 , 4 , 5 ;  1 p rzyi in lnżytośoin i t i l  do  
na j co i a .  b l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  iii. ł i y -  
o z a k o w s k a  I. 70:  (7)

p o k o j e  /■ kiiuliuią i jTrzynale
ży t oś c i a mi  n a  dolo  p r z y  u l l o y  

H o r a l u l e k i e j  1. 3 od l ,  m a r n a  d»  
ini jęela.  ( U )

" b ó j  k . iwainr s i t i  u i i i ob lowauyP o l
z a r a z  do n a j ę c i a  p r z y  p l ao u  

P ry i mn a l s k i i n  I. 1. (Sfi|

Pl r k n r n l n  imwo z n i s t a u r o w a  pod  
I. 4 pluu I l e n e d y k t y n o k  żarn*

do w y na j ę e l n ,  b l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  
t a m i e .  (90)

UZsta -
A' - d . - i wc u : Wojcleoh* Mantaokl. 
itó jln k to r  D K czeby  i o d p o w ie d z ia ln y : R a w a k o w lo z  H a u r y k .  
D n rk a rn ia  .K u r j e r a  Lwowabega*


